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W le l is ®
K r a k ó w ,  30 sierpnia.

O d  jak ieg oś czasu z B ałk an ów  idą  
u p orczyw ie  w iadom ości, które dziś de­
m entow ane, ju tro  potw ierdzane są przez  
n ow e w iad om ości, że m iędzy B elgradem  
a  S o fją  toczą się ciche,  ̂ ale energiczne  
rok ow an ia  o —  u n ;ę  p a ń stw ow ą, Ile na  
tein  je s t  p ra w d y , trudno stw ierdzić, ale  
ze ja k iś  ogień  'żarzy się pod  tym  d y ­
m em , to nic u lega  w ątp liw ości.

S e r b ja  i B u łg a r ja  od czasu w y zw o le ­
n ia  się sw ego z pod jarzm a  tureckiego  
n ie  m o g ły  się ze sobą pogodzić. P r z y ­
czyn a  In la  M acedonia, której ani po­
d zielić  m ięd zy  siebie ani p rzy zn a ć je ­
dna d ru giej m e m o g ły .

W a lk a  o M aced on ję  kosztow ała  oba 
słow iań sk ie  p ań stw a  na B ałkan acn  bar- 
etzo w iele . P rzed ew szy stk iem  staw iała  
je  w  zależności od m ożnych  p rotek to ­
rów , k tó rzy  za cenę u dzielanego łask a ­
w ie sw ego  protek toratu  kazali sobie  
p łacić  drogo, d eg rad u ją c  sw o je  pu p ilk i 
do rzędu ślepych  narzędzi w łasn ej poli­
tyk i im perialistyczne.; i zaborczej. B u ł­
g a r ja  cale dziesiątki lat_ jęczała  pod ta­
kim  protektoratem  R o sji, S e rb ja  w iła  
się , kurczyła i chorzała poc3 opieką A u -  
s tr ji .

P etersb u rg  i W ie d e ń  p rzy w y k ły  b y ły  
od lat p o s u g iw a ć  się tem i oiędow tuie- 
mi przez siebie p ań stew k am i n iby m a- 
czugirn, którem i w y w ija ły  p rzeciw  so­
b ie  we w ła sn ej zaciętej 'walce o stano­
w isko na B ałk a i ach i w e w schodnun  
basenie m orza  Śródziem nego. P rzez  
d łu gie  la ta  zm agan ia  się te uchodziły  
w ielk im  i m ożnym  zapaśnikom  na su ­
cho. T em  bardziej za to  cierp ia ły  o- 
bie —  m aczu gi...

S p ór r M acedonję spraw ił, że B u lg a -  
i j 3. i  S erb ja  naw et w y g ra w szy  w sp ól­
n ym  w ysiłk iem  w ojnę z T u rc ją  w  roku  
1912, n atych m iast, jeszcze w  toku tej 
w o jn y  p op ad ły  w  stary  sw ój a n tago ­
nizm , ■wskutek ktorego także podczas  
w o jn y  św iatow ej znalazły  się w  dwóch  
p rzeciw legły ch  obozach.

B u łg arja  m e  m iała  szczęścia. W y s z ła  
z w o jn y  p ozbaw iona w szystkich  prawdę 
ow oców  sw ej p o lityk i i sw ych  zw y ­
cięstw  za ostatnich  lat czterdzieści. S er­

b ja  n atom iast ziściła  sw oje  m arzenia  
narodow e w m ierze n ajszerszej.

B u łgarja , otoczona na Bałkanach  
w czorajszym i n iep rzy jació łm i, czu je  się 
sam otną i opuszczoną. P ow rót pod opie  
kę rosy jsk ą  okazał się n iem ożliw ym , p o ­
n iew aż ezeiw on a M osk w a po ję ła  tę o 
piekę przed ew szystk iem  jak o  sposo­
bność do utw orzenia  z B u tg a rji jeszcze  
jednego pań stw a  sow ieckiego, czego  
clilopi b u łgarscy  w cale n!a p ragn ą.

A le  także i Ś erb ji. jr k k o lw iik  bak 
bardzo zw ycięskie;, i tak m ożnych, jak  
F ra n cja , p osiad ającej sojuszników 7, ży  
cie po różach nie biegnie. P oprzez m o­
rze A drjatyckie sąsiadu je ona z now ą  
potęga w łoską, która zarow no w treści 
sw ej, ja k  w form ie, m u f1’ b y ć  bardzo  
n iepokojącą. P ięćset tysięcy  m łodych  
W ło szą t rok rocznie pow iększa m asę  
narodow ą k rólestw a w łoskiego . M asa  ta  
rosnąc w  tem  tem pie, prędzej czy póź­
niej m usi w y la ć  się poza ciasne brzegi 
dw7óch m órz, które ją  od w7sehodu i za 
chodu otaczają. A  ju ż  w pdług praw  nie 
polityczn ych , lecz fizy k a ln y ch , w ylew ać  
się będzie p rzedew szystkiem  w  kierun­
ku m n iejszego  oporu, w ięc ku w schodo­
wi, na B ałk a n y , zatem  p rzed ew szyst­
kiem  na d zisie jszą  J u g o sła w ję . F a szy zm  
zaś je st  form ą dla gw ałtow n ej ek.-span- 
z.ji n ajsp osob n iejszą . P r z e d s ta w  a on 
też n ajw ięk sze  niebezpieczeństw 7o na­
giego zerw ania  tych  w ą tłych  n : tek u k ła ­
dów  i trak ta iów  m ięd zyn arod ow ych  i 
statu tów  L ig i, k tórem i współczesna  
m ądrość p o lityczn a  p ragn ie  utrw alać  
pokój na zasadzie istn ie jących  stosu n ­
ków sił. O d b y w a jąca  się w łaśn ie ener- 
g  czna p en etracja  wdoska A lb a n ii  je st  
w stępem  do tej w e lk ic j  ekspanzj* w ło­
skiej na B ałk a n y  i iu ż  w  tem  począł k o  
w em  stad ju m  rodzi ciągłe i to  niebez­
pieczne k o n flik ty  m ięd zy  R zy m em  a 
B elgradem . O ileż groźniej u k szta łtu ją  
się te stosunki, k ied y  inżynierow ie w ło - 
scy  w y b u d u ją  ju ż  te czterdzieści tysię­
cy kilometrów7 dróg ałbańsk-ch , które  
rozuoczęb, k ied y  sztabow cy wdoscy do­
kończą orgaiuzaej a rm ji alb ań skiej i 
przeistoczą całą A lb a n ję  w  w ielk i p rzy ­
czółek m o sto w y  dla koncentracji silnej 
a rm ji w łoskie j k tóra  pew nego  dnia) o­

trzym a rozkaz rozpoczęcia o p e r a e /j  w  
kierunku n. p . S k o p lje , czy  Isk ibu ...

N ic  też dziw nego, że osam otniona  
B u łg a r ja  i tak sibiie zagrożona Ju gosła - 
w ja  zaczyn ają  m yśleć  o  z b liż e n iu  s ię  i 
z je d n o c z e n iu  dla tein skuteczniejszej 
wwajemnej obrony. K r ó l J u g o sla w ji, 
A leksan der, je s t  człow iekiem  zręcznym  
i w szystko w7skazuje na to, że posiada  
talent p o lityczn y , takt i w ytrw ałość  
sw ego ojca. N ie  u lega w ątpliw ości, że 
podjęcie idei tego zbliżenia się do Bul 
gar.ji, jeże l n aw et nie w7yszło  od niego, 
w nim  zn a jd u je  n ajsiln ie jsze  oparcie. 
W y sła n ie  do S o fji  w charakterze posła  
jugosłow iańskiego p. N osicza , pronon- 
sow anego zw olennika tej idei, w ysłanie  
mu do pom ocy jak o  przedstaw iciela  
S k u p ezyn y  starego p a rlam en tarzysty  z 
czasów7 austrjackich  jeszcze dobrze zna­
nego dra K o ro stc a , w reszcie w izyta  
bułgarskiego króla B orysa  w7 B e lg ra ­
dzie i d łu ga je g o  sam  na sam  z królem  
A leksandrom  rozm ow a —  oto jed n a  
gru p a z ja w isk  i fak tów , które dow o­
dzą, że m iędzy dw om a państw am i sło- 
w iańskiem i na B ałkanach coś się istotnie  
p rzy g oto w u je . R ozszerzane dokoła tych  
fak tów  pogłoski n iew ątp liw ie  w yp rze­
dzają rzeczy dokonać się m ające, ale  
niem niej tra fn ie  w sk azu je  kierunek ich 
rozw oju w dalszej czy bliższej p rzyszło ­
ści. Jeżeli w ięc słyn n y  R adicz rozp u sz­
cza w ieści o postanow ionej ju ż  rzekom o  
ab d yk acji króla  B o ry sa , aby  um ożliw ić  
unję p ersonaln ą J u g o sła w ii z B u łg arja , 
to wąorawdzie ani |eden szczegół tej 
wieści nie odnow iada p raw d zie , nie  
m niej ona sam a w  znacznym  zakresie  
zgodna je st  z rzeczyw istością .

G d y  fak tor w K o lo m y ji  chciał nam ó- 
wdć bogatego kupca żyd ow sk iego  do ja  
kiegoś interesu i w  tym  celu opow iedział 
mu bardzo zaw iłą  h istorję o dziedziczce, 
nauczycielu  i m łyn ie  w  M yszy  m e, to  
w ielki kupiec spokojnie w ysłuchaw szy  
opow ieści, p ogład ził brodę i w te słowa  
odp ow ied ział. N ie  jest p raw d ą, aby  w  
M y szy n ie  um arł dziedzic i aby w dow a  
po nim  chciała w ych od zić za n auczy­
ciela i d latego  nam ierzała sprzedaw ać  
m łyn , nie je s t  praw dą, aby  w  M y szy n ie  
b y ł nauczyciel, bo tam  je s t  n au czyciel­
ka, która w łaśnie u m arła , n ie  praw d ą  
je st  w końcu, aby  tam  Lył m iyn , bo go  
tam  n ik t n ig d y  n ie s ta w 7ał, ale m im o to

w szystk o , m y  —  m ożem y m ów ić o in te ­
resie...

P odobnie m a się rzecz bardzo często z 
pogłoskam i p olityczn em u  W  każdym  
odrębnym  szczególe m ogą  one b y ć  fa ł­
szyw e, a m im o to odpow iadać p ew nej 
zasadniczej praw dzie. T a k ą  jest m ięd zy  
Innem i przytoczona w y że j p lotka p u sz­
czana przez starego i m ało zrów now ażo­
nego R adicza.

Z resztą  nie brak także innych. O to  
niedawmo organ bu łgarsk iego  m il istna  
spraw  zagranic, znych B u  no w a s o fi js k 7 
„ M ir “ w ystąp ił z sen sacy jn ym  a rty k u ­
łem , rozw ija ją cy m  p ro jek t bu dow y w iel­
kiej federacji bałkańsko-słowiaaskiej, 
do której w eszłoby aż dziew ięć oddziel­
nych i rów n opraw n ych  pańsl w a m iano­
w icie : B u łg a rja , S erb ja , C horw acja , 
S łow en ja , D a lm acja , B o śn ’ a, H erceg o ­
w ina, O zam og óra  i M aeed cnja . T y ch  
dziew ięć k rajów  słow iańskich  na B a łk a ­
nach u tw orzy łob y  rod zaj S tan ów  Z je ­
dnoczonych z je d n y m  rządem  central­
nym  dla p o lityk i zagran icznej, w ojsk a , 
kom unikacji i skarbu.

P lan  bułgarski sym p atyczn ego  echa w  
B elgradzie nie znalazł. Serbja m e  chce 
dać sobie w ydrzeć zdobytego p rym atu  
wśród sw oich pobratym ców  słow iań ­
skich i w cale nie m yśli zadow olnić s i > 
iednn d ziew iątą  w pływ u  i znaczenia, 
g d v  ju ż  p osiad a, co n a jm n ie j sierlm ta ­
kich dziew iątych . N a to m ia st w  B e lg ra ­
dzie z w ielka sy m p a tią  m ów  się o zw y ­
czajnym  dualizm ie b u łga rsk o -ju g oslo -  
w iańsk im , co znow u budzi zastrzeżenia  
w S o fii , gdziei b oją  sie m e  bez słuszno­
ści. że du al: zm ten b y łb y  prostem  w e j­
ściom n ie za w M e i i w :elkiej B u łgarii do 
królestwu! S. H . S . na prawTach m dnei z 
jego  m niej lub w ięcej autonom icznych  
p row in cyj.

T a k  w ięc zarów no jaw n a  ja k  t a m a  
dyskusja  na tem at „ W ie lk ie ! S la w ji“  —  
bo tak  ■miąłby siłj n azyw ać ren n ow y > 
twór sprbskn-hułgarski, zn a jd u je  się. do­
p iero  w  stad ju m  poczatkow cm , w  k tó - 
rem obie slron y  znajd u ją  sie ieszcze na  
przeciw ległych b esrunaeb. Aje dwskusia  
ta zaczęła się ju ż i trw a. T to iost n aib ar- 
dzw i znam ienne i doniosłe. O tem pie je j  
rozstrzygną w7y p ad k i. (s -i) .

Pamftfaicie o T. s. L.
MIECZYSŁAW SMOLARSKI

KŁOPOTY 
PANA HAMILTONA.
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—. Dość mam tej roli m otyla na szpilce! —  
w rzasnął Hamilton, - -  Będę śmiać się, ile mi 
się podoba. Będę śmiać się, póki nie doprowa­
dzę was w7szystkich do roznaczy. Milcz dw or­
ska kukło, gdyż przemawiasz do szambelana! 
Będę trząść się z zadowolenia, by  zadręczyć 
was, tyrani i gwałciciele, do pięciu tysięcy 
zbiorników benzy now ych. ^

W rażenie tych m ocnych słów  by ło  niespo­
dziewane. D rzw ’ rozchyliły  się nagle i ukazała 
się w nim żółta głowa prezydenta.

  Dobrze, dobrze, mój ynkut Pozwoliłem
sobie trochę podsłuchiwać, by w iedzieć, co 
śmiech tw ój zn aczy? Będzie on teraz lepiej 
działać na mnie od objaw ów  twej prawdziwej 
wściekłości Dowidzenia, mój synku I Na w szel­
ki wypadeK przed kolacją każę ci do .pokoju  
wpuścić trochę gazu pobudzającego do irytacji. 
Z  góry wiedziałem , iż ty jeden w ybaw isz mnie 
z choroby.

Żółta głowa cofnęła się, pozostawiaiae przed 
sobą tylko ryk wielkiej radości, a Hamilton 
niezadowolony z siebie, posłyszał na dobitkę 
iłowa marszałka.

—  W racaj pan do siebie i do książek filozo- 
• h cznych . Jutro zawiadomimy twoją żonę, iż 

porzuciłeś ją, znęcony dostojeństwami. Poszu­

kiwała cię u nas już z jej Dolecenia policja, 
ale zatrzym aliśm y ją na świętym naszym  pro­
gu. Nadmieniam, iż w pokoju sw ym  znajdziesz 
tapicera, który zmieni w nim meble na inne, 
bardziej wygodne i bardziej dostosowane do 
twego długotrwałego pobytu. Służbai w ypro­
wadzić pana szambelana 1

W  pokoju swym  młodzieniec istotnie zastał 
tapicera. Nie zw rócił nań baczniejszej uwagi, 
gdvż ów  majstrował coś przy jednym ze sprzę­
tów. Gdy jednak pozostali sami i nieznajom y 
podniósł głowę, nie mógł powstrzym ać okrzyku 
zdumienia.

—  Outremer! do lichal Co pan tu robisz? 
Pomagasz pan moim prześladowcami W iedzia­
łem, że posiadasz czarny charakter.

—  W łaź pan w kanapę! —  zabrzm iai zde 
nerwowany glos. —  Przygotowałem  tam panu 
posłanie wygodne. W łaź pan natychmiast, je 
'śli chcesz jeszcze zobaczyć sw oją zonę

Hamilton, jako człow iek w rażliw y, poddał 
się suggestji głosu. Zam knął oczy  i rzucił się 
w jakąś ciemną czeluść pod podmesionem 
wiekiem, które natychmiast zatrzasnęło się nad 
nim. Nastała długa chw ila spokoju i milczenia. 
Potem sprzęt zakołysał się, poruszył, w yw ędro- 
w ał. zapewne w świat szerok ..

X X X .
W  chw ili, gdy wieko podniosło się znowu 

Hamilton kilku zręcznym i ruchami w ydobył 
się na w ierzch  i z całą  przyjem nością w ch ło­
nął w  siebie świeże powietrze, które dopływ 
przesz szpary w  kanapie w yw iercone między 
sprężynam i, nie by ł zupełnie dostateczny

Miał uczucie człow ieka, w ychodzącego z ko­
palni, zajm ującej się eksploatacją pokładów

starego włosia, przes,ąkłego naftaliną. Raził 
go blask, przym knął oczy, lecz po to ty k c , by 
znowu otw orzyć je i zauw ażyć, że podąża 
wraz ze SDorym ładunkiem m ebli na toczącym  
się szybko sam ochodzie ciężarow ym

N apizeciw  niego na wytartym fotelu sie­
dział Outremer, dziwnie zam yślony, oKrągły 
jak zawsze, ale bardziej jeszcze tajem niczy.

Człowieczek spoglądał na rojną i ludną uli­
cę, a ręką wskazał m ężowi Hatme kilkunastu 
ludzi, podążających na m otocyklach tuż za 
sam ochodem .

—  Niepokoi mnie to towarzystwo —  rzekł. 
W idzę je za sobą od samej chw ili wyjazdu.

Zdaw ało się, iż w tej chw ili dopiero spojrzał 
na w ięźnia, którego uwolnił. ,

—  Oblazt pan cały kłakami —  rzekł, —  
Mam nadzieję jednak, iż leżał pan w ygodnie?

Hamilton w yciągnął serdecznie rękę:
—  Dziękuję paru  i przepraszam za brak u- 

fności, jaki rmj okazałem. Miałem jednak po­
w ody do podejrzewania pana o zdradę, jak 
najbardziej ohydną. O dzw yczaiłem  się od w ia­
ry w  ludzką życzliw ość, a nabrałem przeko­
nania, iż nie jest pan tym , za kogo się podaje.

•—  Później m łodzieńcze, pom ówim y o tem, 
gdy czas i pora będzie bardziej swobodna. Na- 
razie miejmy się na baczności, by u jść nie­
bezpieczeństwu, które nas ściga. Troszę mi 
w ierzyć jednak, iż oswobodzenie pana było 
najpiękniejsza chw ilą w  mem życiu. Pragnął­
bym , by  jakiś malarz ją uwiecznił. Nagrodę 
jednak znalazłem  już w tein, iż mogłem być 
użyteczny panu, którpgo podziw .am  i cudo 
wnei pani Hatmie, w której niemal się ko­
cham , nie zapom inając o w łaściw ym  temu 
uczuciu szacunku.

—  Zdum iewa mnie, jak panu udało się du- 
trzeć do pałacu?

Outremer zarumienił się:
—  Miałem wyrobione w nim nddawna sto­

sunki. O czyw iście tylko u osób w yższych , nie 
u pros(ackiego odźwiernego. W ystąpiłem w 
roli tapicera, który proponuje na sprzedaż sta­
roświeckie meble, a za drogie pieniądze naby­
w a bezwartościow e graty. Dygnitarz ten i ów  
spodziewali się na tvm interesie coś zarobić.

—  Mów mi jednak o Hatmie! —  gorączko­
w ał się młodzieniec. —  Jak zniosła, gwałtowne 
rozstanie się ze m n ą ’  Podobno szukała po- 
mocv u policji?

—  Zachw ycającą rzeczą jest, jak żona pana 
kochał Nie śpi, nie jada, tęskni za panem i 
m arzy, by go wreszcie uściskać. Jakże przej­
muje mnie jej widoki Straciła do mnie swe 
uprzedzenia, gdy zwierzyłem  jej się ze swego 
planu. Pow iedziała mi nawet: Boże cię pro­
wadź, przyjacielu!

Outremer miał łzy  w oczach.
W  tej chw ili na jednj m z foteli poruszyło 

się coś i w arknęło przeraźliwie.
—  To mój pies —  rzekł człow ieczek. —  Na­

zyw a się Nero. —  Dzięki niemu wcześniej je­
szcze. nim pan dał sam znać telefonem, w y ­
śledziłem miejsce pańskiego pobytu.

Pies. którego w arknięcie w yw ołane było  w i­
docznie tylko zlowróbnemi snami, przeciągnął 
się, ziew nął, poczem  zeskoczył, by powitać 
Hamiltona.

—  Gdzie pan kupiłeś to szlachetne zw ie­
rzę? —  spytał się łaskawie m łodzieniec, gła­
szcząc sierść karłowatego brytana.

(Ciąg dalszy nastąpi),



N O W A  R E F O R M A

Narada w Druskienii? nch
w imra^e zwołania Selmu.

wej. Rozm ow a ta nastąpi przed konferencją, 
jaka w tej sprawie odbyć się ma między pre­
zydentem a premjerem.

W arszawa, 30 sierpnia (A W). W dniach naj­
bliższych  w yjeżdża do Druskienik wicemremjer 
Barisl dla ^rozumienia sję z premierem w 
spraw ę zwołania nadzwyczajnej sesji sejmo>

Z w'zrr<?’f£̂ J Rady ministrów
SEetim i pół nrljona na rwakzanie bm obosia  na G. Śląsku. —

WMdz^ał aprowizacji.
złotych na zwalczanie bezrobocia na Górnym 
śląska zostało przydzielone do dyspozycji mi­
nistra robót publicznych 2,300.000 zł. na bu­
dowę domów robotniczych w Katowicach, Za­
łęża i Mysłowicach. Reszta oddana została do 
dyspozycji ministra pracy.

W yznaczenie tak wysokiej stosunkowo kw o­
ty przypisać należy okoliczności, że liczba bez­
robotnych na Górnym Śląsku stanowi 47 proc. 
wszystkich bezrobotnych w Po’ sce. Nadto na 
w yznaczenie tej kwoty w płynęła i ta okolicz­
ność, że stara ziemia Piastowska przyłączona 
do Rzeczypospolitej, zasługuje na szczególną 
opiekę w ładz centralnych.

Utworzony przez w czorajszą uchw ałę Rady 
ministrów Wyazial aprowizacji ministerstwa 
spraw w ew nętrznych, nie będzie podlegał ża­
dnemu departamentowi, lecz będzie stanowił 
samodzielną jednostkę administracyjną, pod­
legającą wprost w icem inistrowi spraw w e­
wnętrznych. Do zakresu w ładzy W ydziału na­
leżeć będzie: 1) staranie o zaopatrzenie lud­
ności w żywność i artykuły pierwszej potrze­
by. 2) zwalczanie lichwy, 3) nadzór nad go­
spodarką apiowizacyjną zarządów komunal­
nych.

Nowy typ orła państwowego
(Telefonem  od naszego korespondenta). 
Warszawa, 30 sierpnia. Zgodnie z rozporzą­

dzaniem Prezydenta Rzeczypospolitej z czerw ­
ca br. o godłach i barwacli państwowych, 
oraz o odznakach, chorągwiach i pieczęciach, 
Rada ministrów uchwalua na posiedzeniu 
wczoraiszem jednolity typ podła państwowego, 
wybrany wśród czterystu kilkudziesięciu na­
desłanych wzorów.
✓ 'N ow y typ orła państwowego za,stąpi dawny, 
ustanowiony prowizoryczm e i uchw alony 
przez Sejm ustaw odaw czy. Zarządzenie wpro­
w adzenia zatwierdzonego projektu nowego or­
ła  państwowego, ukaże się w  takim terminie, 
że z nowym rokiem wszystkie urzędy pań­
stwowe będą jnż zaopatrzone w nowe godła.

Warszawa, 30 sierpnia (PAT) W czoraj od­
by ło  się posiedzenie Rady ministrów. Na po­
siedzeniu tern ustalono m. in. rysunek orła, 
przewidziany w projekcie rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej o godłach i barwach 
państwowych oraz o odznakach, chorągwiach 
i pieczęciach. Pozatem Rada ministrów uchw a­
liła udział Polski w inndasji Maison de Chimie 
imienia Barthelota w Paryżn. U chwalono ró­
w nież projekt rozporządzenia określającego for­
mę zasiłków  przew idzianych dla rodzin osób, 
które powołane zostały na ćwiczenia wojsko­
we. Dalej Rada m inistrów przyjęła projekt u- 
stawy w  sprawie ratyfikacji traktatu handlo­
wego i nawigacyjnego pomiędzy Polska a Esto- 
nją, podpisanego w  Tallinie 19 lutego br. oraz 
projekt ustawy w  sprawie ratyfikacji konw en­
cji pom iędzy Polską a Niemcami o administra­
cję odcinka rzeki Noteci i Głdy stanowiącego 
granicę, jak również o żegludze na tych odcin ­
kach. Następnie uchw alony został projekt roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej a pań 
stwow ym  instytucie eksnortowym, który po­
dlegać będzie ministrowi przem ysłu i handlu. 
Rada m inistrów przyjęła pozatem do wiadom o­
ści podjętą przez miasto Poznań inicjatywę 
zorganizowania w  r. 1929 powszechnej wysta­
wy krajowej w Poznaniu. Powzięto również u- 
chw ałę w  sprawie Ustawienia odpowiednich 
kredytów dodatkowych na rok 1927-28 prze­
znaczonych  na koszta, związane z budową no­
wel fabryki związków azotowych w Tarnowie. 
U chw alono dalej projekt rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej o regulacji i utrzyma­
niu wód śpiewnych, oraz projekt rozporządze­
nia Prezydenta w  spraw ę ochrony pracy, jak 
również projekt rozporządzenia o emigracji. —  
W końcu Rada m inistrów powzięła uchw ałę w 
sprawie dalszego prowadzenia akcji załago­
dzenia bezrobocia przez prowadzenie szeregu 
robót budow lanych.

(Telefonem  ud naszego korespondenta).
Warszawa, 30 sierpnia. Z w yznaczonych  

przez w czorajszą Radę m inistrów 7 i pół mil

A S s r n ?  n i e m i e d  ti
x powodu nclskich ceł maksymalnych.

Berlin. 30 sierpnia (PAT). Prasa tutejsza po­
daje obszerne inform acje o ogłoszonej polskiej 
taryfie maksymalnej. ,,Vossische Ztg.“  podaje 
komentarz, w  którym oświadcza, Ze ostrzeże­
nia niemieckie przeciw wprowadzeniu ceł m a­
ksym alnych w chw ili obecnej, gdy mugą one 
być  uważane za w ywieranie presji na polsko- 
niemieckie rokowania handlowe (?), pozosta­
ły bez skntkn. Polska rada ministrów będzie 
m usiała zająć się teraz sprawą, w  jaki sposób 
później uzasadnić wprowadzenie ceł wobec 
swego głównego kontrahenta Niemiec w  roko­
w aniach celnych . Dziennik podkreśla jednak, 
że w polskich kołach politycznych, a nawet w 
kołach socjalistycznych, ostatnie zarządzenie 
jest uważane za posunięcie antyniemieckie. 
Z w olenn icy  polskiej polityki ochrony celnej żą­
dali nie ceł m aksym alnych, ale wiecej. flo pol­
skiej waloryzacji cel w złocie. Jeszcze ostrzej 
występuje „Berliner Tageblatt" ośw iadczając, 
i e  nowa polska taryfa autonom iczna, pod­
w yższająca stawki taryfowe oraz zapowiedź

ich wprowadzenia w  krótk:m czasie jest otwar- 
tem zarządzeniem bojowem pizeciw Niemcom. 
Dziennik w yraża powątpiewanie, czy bedzie 
mogło dojść do zawarcia polsko-niemieckiego 
traktatu handlowego w cztero-miesięcznym ter- 
minie, który sobie Polska obecnie sam ow ol­
nie w yznaczyła- PolsKa taryfa celna może 
stworzyć nową sytuację, którą będą musiały 
się zająć w  najbliższym  czasie odpowiednie 
resorty rządu niemieckiego, to jest minister­
stwo gospodarki i rolnictwa, oraz urząd spraw 
zagranicznych. „V orw arts" twierdzi, że pol­
skie c ła  m aksym alne były oczekiwane od 
trzech lat, to też nie są teraz żadną niespo­
dzianka. Dziennik zaznacza, że odpowiednie 
zarządzenie nie idzie tak daleko, jak tego do­
m agały się zw iązki przem ysłow ców .

(N iem cy posiadają od dawna maksymalne cła 
autonom iczne jako przedmiot targu przy ew en­
tualnych rokow aniach o traktat handlow y z 
jakąsoiwiek stroną Nasze cła autonomiczne 
mają charakter obronny, N. R.).

In«|erenc|a M a ra . P if s t it t ic g a
w  f r u n i e  g e n a .  k o t ó & r s l s i e ś © .

Fromm M ie c  aa N t ł n  sosio Ligi i M d i
Berlin. 30 sierpnia. (PAT) Dzienniki tutej­

sze ogłaszają półurzęduwy komunikat, charak­
teryzujący stanowisko rządu niemieckiego 
wobec spraw, które mają być  rozw.użane pod­
czas wrześniowej sesji Rady Ligi Narodów. 
Koła niem ieckie liczą się z tem, że na posie­
dzeniach plenarnych Ligi Narodów rozważane 
będą przedewszystkiem dwie główne sprawy, 
a m ianowicie sprawa międzynarodowej kon­
ferencji gospodarcze] i urzeczywistnienie jej 
zleceń, oraz sprawa rozbroienia. Minister Stre- 
seman ma wygłosić w  sprawie rozbrojenia 
obszerne, zapowiedziane już przez niego prze­
m ówienie, precyzujące i rozw ijające stanowi- 
ski Niemiec w tej kwestji. •

Poza oficjalnem i obradam 1 Rady Lig Naro­
dów. podczas zbliżającej się sesji, podobnie jak 
i podczas poprzedniej sesji, odbyw ać się będą 
konferencje pomiędzy przedstawicielami rzą­
du niemieckiego a przedstawicielami mocarstw 
lokarneńsMch i innych. W  rozm owie ministra 
Stresemana z ministrami spraw zagranicz­
nych  państw lokarneńskich główną rolę —  
jak zapowiada komumkat —  odgryw ać bedzie 
sprawa redukcji wojsk okupacyjnych, oraz 
dalszego prowadzenia polityki lok lrneńskiej. 
Komunikat podkreśla przytem, że Briand pu­
blicznie ma wyjaśnić swoje sta nowsko po­
lityki lokarneuskiej i redukcji wojsk okupacyj­
nych jeszcze przed zakończeniem  się kongre­
su unji międzyparlam entarnej. Aczkolwiek 
obecna uchwała, powzięta przez Francję i An- 
glję w sprawie redukcji, nip zadawalnia całko­

wicie miarodajnych kół niemieckirh, o ile cho­
dzi o ilość zredukow anych wojsk, to jednak 
koła traktują sprawę z punktu widzenia za­
sadniczego i przypisują doniosłe znaczenie 
faktowi, że zasada prowadzenia nadal polityki 
lokarneńskiej i w ypełnienia przyrzeczeń, da­
nych w  Locarno, została przez obecną uchwa­
łę utrzymana. Komunikat stwierdza wreszcie, 
że w kołach politycznych i m iarodajnych Ber­
lina panuje przekonanie, że dycyzji w sprawie 
całkowitej oknpacji Nadrenji nie m ożna się 
spodziewać wcześniej, aniżeli w przyszłym ro­
ku, już choćby z tego powodu, że nikt we 
Francji nie weżniie na siebie odpowiedzialno­
ści za uregulowanie tego wielkieąo zagadnie­
nia przed przeprowadzeniem nowych wybo­
rów we Francji. Komunikat wyraża przekona­
nie, że wtym  względzie czas pracnje na rzecz 
tezy niemieckiej. Zw olennicy  utrzym ania na­
dal okupacji Nadrenji są w t Francji, zdaniem 
kół niem ieckich, izolowani (7) i m ożna w no­
sić, że urzędowe koła francuskie podzielają 
obecnie pogląd Anglji, że sprawa wschodnia 
została iuż całkow icie uregulawana przez 
traktat lokarneński. który pozw ala łaeodzić 
i załatwiać wszelkie spory przy pomocy sądów 
rozjemczych, a tak zwane Lokaino wschodni" 
nie jest już teraz konieczne Rzad Rzeszy 
uważa sprawę ewakuacji Nadrenji za kwestję, 
która nie pozwala na żadne targi i świadcze­
nia. tembardziej, że projekty wysuwane 
w Thoiry stały się nieaktualne i nie mogą być 
przedmiotem dyskusji. t

Warszawa, 30 sierpnia (AW ). Zbliżony do 
rządu „likspress Poranny" donosi, że marsza­
łek Piłsudski zażądał szczegółowego sprawo­
zdania o rezultacie dotychczasowych poszuki­
wań za generałem Zagórskim. Pismo dodaje, 
że opm ja puDliczna przyjmie z ulgą w iado­
mość o ingerencji szefa rządu w tę niezw ykłą 
sprawę.

 0  1
W yjau d p p łk . P ią tk o w sk ie go  d o  W lina.

„Przegląd W ieczorny" donosi: Organa żan­

darmerii i władze sądow o-śledcze prowadzą 
w dalszym ciągu energiczne śledztwo w spra­
wie gen. Zagórskiego. Prowadzący śledztwo 
m ik . żandarmerji, Piątkowsk , w yjechał do 
W ilna, celem przeprowadzenia na. miejscu do­
chodzeń i przesłuchania wszystkich osób, 
będących w  zw iązku z uwolnieniem  gn. Z a­
górskiego z więzienia.

Do Władz śledczych wpłynęły od osób po­
stronnych doniesienia wsprawie gen. Zagór­
skiego; treść ich trzymana w ścisłej tajem nicy.

Teletfitruiig.
Zatuiicrdzenls nominacji p. K o m a

na w o jew o dą kieleckiego.
Warszawa, 30 sierpnia (A W ) Na w czoraj­

szej Radzie ministrów zatwierdzona została 
nominacja wojewody stanisławowskiego p. 
Korsaka na opróżnione stanowisko wojewody 
kieleckiego. Nominai ja wojew ody stanisław ow ­
skiego dokonana będzie jeszcze w  ciągu bieżą- 
ceor  tygodnia. Na stanowisko to wysuwane 
jest jeden ze starostów kresowych.

I

Pnhum ułow  posłem sowieckim 
w  W arszaw  e.

Warszawa, 30 sierpnia (AW ) Rząd sow iec­
ki zdecvdował sprawę powołania nastency 
posła Wojkowa i zgłosił obecnie rządowi Rze­
czypospolitej wniosek udzielenia agrement p. 
Dymitrowi Wasiiewiczowi-Bohomolowi, byłe­
mu charge d‘affaires w W iedniu, a następnie 
pierwszemu sekretarzowi w Londynie, P. Bo- 
homołow nie jest zaa.ga.nżowany w w alkach we 
w netrznych partji kom unistycznej i ostatnio 
pracował w  komisariacie londyńskim  — do 
spraw zagranicznych w Moskwie. Jak słychać 
rząd polski nie odmówi mn swego agre- 
mejit.

Nowg «»ov7 ramirftshi 
m Warszawie.

Warszawa, 30 sierpnia (AW ). Sprawa po­
w ierzenia stanowiska posfa rumuńskiego w 
W arszawie pa.nu Davili, byłem u posłowi ru­
muńskiemu w  Hiszpanji, zoutała ostatecznie 
zdecydowana. N ow y poseł przybyw a do W ar­
szaw y w  pierw szych dniach września. Nomi­
nacja na to stanowisko tłóm aczy się p iw n ym  
odprężeniem sytuacji politycznej w Rumunji, 
albowiem  jest on jednym  z czołow ych  przed­
stawicieli stronnictwa narudowo-chłopskiego, 
które do niedawna stanowiło najbardziej zde­
cydow ana opozycję.

Przeszło (0 proc. zbędngen 
urzędrfftow sftar&uwycti.
(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 30 sierpnia. Ministerstwo skar­

bu komunikuje:
Automatyczna redukcja personalu podległe­

go ministerstwu skarbu w rozmiarze z ;óry o 
kreślonym  nie jest projektowana. W edług opi­
nii inspektorów m inisterialnych i specjalnej ko­
misji, która zbadała dotychczasow y stan rze­
czy  w posz< zególnych Izbach skarbowych ilość 
pracowników  nienadających się do służby i 
stanow iących jedynie zbędne obciążenie budże 
tu, przekracza znacznie 10 proc. Dążąc do u 
uprawnienia aparatu skarbowego, ministerstwo 
skai-bu zażądało od prezesów Izb skarbo­
w ych  złożenia w yczerpujących  w niosków, któ- 
reby pozow liły usprawnić działalność urzędów 
skarbowych.

to obronie praw a autorskiego.
Bezprawne wydanie „Chłopów" Peymonta".

(Telefonem od naszego korespondentn'h
Warszawa, 30 sierpnia. Przed sM em  okrę­

gowym  w W arszawie rozgryw a się we wtorek 
sprawa skargi, wniesionej przez żc.tę W łady­
sław a Reymonta, autora „C hłopów ". Skarga 
w ytoczona została przeciw firmie iydowsiuej 
Gola farba v  W arszawie. która w ydała bez 
zgody p. Reymontów ej powieść „Chłop, w 
przekładzie żydowskim . Nielylko .edna-k uez 
zgody w dow y po Reym oncie załatwiła się ow a 
firma z przekładem powieści, ale ponadto po­
czyniła ca ły  szereg skrótów, do czego już zu ­
pełnie nie była upoważniona. Pow ieść „Qhło- 
p i" wskutek tego została tak zniekształć m a, 
że nie jest zgodna z oryginałem. Z tej przy­
czyn y domaga się p. Reym ontow a ukarania 
w ydaw cy Jedyną finną, uprawnioną do w y­
dania „C hłopów " w  pełnym  przekładzie ży ­
dowskim, jest firma ..Orient".

S fo w a & ń s k i ralcS I r . t n i a y .
Białciród, 30 sierpnia (PAT). Pomimo ule­

wnego deszczu, na w czorajszych popisach lot­
ników słowiańskich zebrały się w tutejszym 
aemdromie kilkutysięczne tłumy publiczności. 
Nie oheszło się bez katastrofy. W  czasie pró­
bnego opuszczania się na spadochronie, wska- 
tek złego funkcjonowania aparala spadł i z 
bił się sierżant Dominik.

A fe r a  i  a ra c k a io i S tc c o  
i Va?azefire$0.

(Telegram własny „N. Reform y").
Nowy Jork, 30 sierpnia. Licznie zebranych 

zwolenników Sncca i Yarzettiego wczoraj 
spotkał zawód. M ianowicie urny z prochami o- 
bu anarchistów  nie przybyły wczoraj do No­
wego Jorkn. Podobno krematorjum nie chciało 
wydać prochów, ponieważ oplata me została 
uiszczona.

Jak słychać, siostra Yanzettiego sprzeciw iła 
się wystawieni^ prochów  swego brata w Sta­
nach Z jednoczonych.

Ucieczka levine’ a z  Paryża .
(Telegram własny „ N. Reform y").

Paryż, 30 sierpnia. W czorajsza ucieczka 
lotnika Levine‘a do Anglji jest przedmiotem 
licznych  komentarzy prasy dzisiejszej. Część 
prasy traktuje sprawę pow ażnie, inna cześć 
dowcipkuje na temat „kaw ału", jaki Levine 
urządził Drouhin‘owi.

W  jakiej tajemnicy Levine przygotował swój 
odlot z Paryża, tego dowodem  jest, że nawet 
jego sekretarz osobisty nic o tem me wiedział 
i dopiero z dzienników poinformował się o od­
locie Lew ine‘a. Rozgoryczeniu swemu sekre­
tarz Levine‘a dał w yraz w  rozmowie z D -ou- 
hiiFem. wobec którego skarżył się na nie­
wdzięczność swego pracodawcy.

Po przybyciu  do Anglji, Levine ośw iadczył 
dziennikarzom, ż go .ów jest zapłacić karę kon­
w encjonalną, przewidzianą w umowie z Drou- 
hinem.

Katastrofa posiągu ekspresowego.
(Telegram- własny „N. Reform y").

Nowy Jork, 30 sierpnia. Pociąg ekspresowy 
Chicago— Nowy Jork w  dniu w czorajszym  
tylko jakby cudem uszedł strasznej katastrofie. 
W  odległości okcło 20 kim. od Altony w yko­
leiła się lokomotywa ekspresu i stoczyła się 
w przepaść z w ysokjsci 60 m. Na szczęście 
oderwała się ona od drugiej lokom otywy, która

pozostała na torze, zatrzym ując cały pociąg. 
Maszynista pierwszej lokom otywy poniósł 
imierć na miejscu, natomiast z pośród pasa­
żerów tylko 6 osób odniosło lżejsze obrażenia 
wskutek gwałtownego zaham owania v: -gu po­
ciągu.
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I D t z i a t  c l o w n .

Kraków, 30 sierpnia. 
DLA EFEKTÓW I DOLARA TENDENGJA 

SŁABSZA.
W  pryw atnych obrotach do chw ili rozpoczę­

cia  oficjalnego zebrania na rynku efektów ten­
dencja słabsza przy m ałem zainteresowaniu 
i słabych obrotach. Kursa kształtow ały się na- 
stepuiąco; Jaworzno 19.70— 19.80, Zieleniew ­
ski J 9.40- 19.60, Bank Polski J 36.5— 137.5, 
Chybie 5.90, Siersza górn. 6, Cegielski 38— 39 

Na rym ku walut tendencja słabsza dla do­
lara got., czeki bez zm iany. Podaż znaczniej­
sza, popyt słaby W  Krakowie dolar got. 8-91—  
8.91 1/2, czeki bank. 8.94— 8.95, w  W arszawie 
dolar got. 8 91— 8.911/2 , czeki 8.93 9/10, we 
Lw ow ię gol, 8.90 1 2 — 8.91, czeki 8.94— 3 941 /2 ,

w  K rtow icach got. 8.91 1 '3=—8.92, czeki 
8.94 1/2.

Na wszystkich giełdach nastrój słaby przy 
znacznem  zaofiarowaniu towaru. Bank Polski 
płacił bez zm iany, za got. 8.88, za czeki 8.91.

Wiedeń, 30 sierpnia Giełda. Galicyjside 
Mon tan 4.0, Portland 53, Karpaty 30.3, Galicja 
100, Schodnica 9.4, Nafta 10.1, AlDine 45.25, 
Galicyjski Bank Hipoteczny 8, Fanto 8.8, Z ie- ' 
leniewski 15.9.

Zurvch, 30 sierpnia. (PAT) Zam knięcie: 
Paryż 20.33, Londyn 25.21. Nowy Jork 5.185, 
Belgia 72.175, W łochy  28.19, Uiszpanja 87.325, 
Holandja 207.75, Berlin 123.40, Wiedeń 73.05, 
Sztokholm 139.30, Oslo 134 80, Kopenhaga 
138.90, Sof ja 3.75, Praga 15.37. W arszaw a 
58.— , Budapeszt 9CT75, BiaŁogród 9.13, Ateny 
6.80, Konstantynopol 2 575, Bukareszt 3.21, 
ilelsingfors 13.05. L / n o s  Aires 221,



.i o  W A U E l4' O H M A

z  I t r t a S w .
(Korespondencja „N» R eform y".)-

Nowy Sącz, 28 sierpnia. 
Hamulec iri Suchanka. —  Uregulowanie cer 
w Riynicy- —  Nowy komendant Strzelca. —  
A ure toftaU na scenie nowosądeckiej —  Sta­
ry Sącz dla Praysposob: enia Wojskowego. —  

Koncert.
Skonsi-uow anv ham ulec przez inżyniera 

Henryka Suchanka, byłego dyrektora departa­
mentu minist. kom unikacji,, a przedtem na 
czclnika warsztatów głów nych w  Nowym Są­
czu, w ystaw iony będzie w  roku bieżącym  na 
Targach W schodnich. W ynalazek ten stano­
wi typ skom binow anych ham ulców  Hardy‘ego 
i W estinga i ,ako w yprtuow any od kilku lat 
przez w ładze kolejowe daje gwarancję w .ęk 
szego bezpieczeństw a ruchu na koleiach niż 
dotąd O ile nam wiadom o, ministerstwo ko­
m unikacji zamierza eksploatować wynalazek 
ten \ e w ła; nym zarządzie.

Zgodnie z intencją p. min. spr. w ew nętrz­
nych  gen. S kia akowskiego, starosta nowosą­
decki ar. K. )uch udał się do K rynicy, gdzie 
w drożył akc energiczną w celu uregulowa­
nia stosunków zdrowotnych i bezpieczeństwa, 
oraz yosztów  utrzymania w K rynicy.

Kc jendar*em  obwodu strzeleckiego miano­
w any został dyr Adam czyk, porucznik rezer­
w y. Obejmuję on ten posterunek po prowizo­
rycznej obscdzie kilkum iesięcznej, spowodo­
wanej ustąpieniem inż. J R aursdego.

Dniu. 26 bm zjechał do nas teatr w arszaw ­
ski z Adw entow iczem  i dał sztukę znakomitą 
p t. „Syn Casanova i Jon Juan". W spaniała 
gra tego artysty oraz jego tow arzyszów  w y ­
w arła jak najlepsze wrażenie w śród nielicznej 
rnprawda publiczności. Charakterystyczną jest 
frekw encja w  stosunku do w ieczorów kabare­
tów ych lub pieśni czy  tańca, które zazw y­
czaj gromadzą tłum y w idzów .

Na cele przysposobienia wojskowego ofiaro­
w ała Rada miasta St. Sącza plac pod budowę 
i materjał drzew ny na strzelnicę.

Znany w  N owym  Sączu z w ystępów  w  ro­
ku ubiegłym „ch ór ukraiński D. Kotki" w dwu­
dniow ych  w ystępach dał znowu atrakcję mu­
zykalnej publiczności, w ykonując ca ły  szereg 
pieśni. Dyrektorowi chóru należy i tę pełne w- 
znan " , zw łaszcza, że gros utw orów  słanow ią 
jego w łasne kom pozycje.

Na pograniczu
p ó ł n o c n o  w s c h o d n ś e m .
D ow ódca K. O. P., gen. M inkiewicz w tow a­

rzystwie szefa sztabu ppuik. Maruszewskiego 
dokonał inspekcji części pogranicza sow ieckie­
go (od Krasnego do granicy łotewskiej), oraz 
łotewskiego i litewskiego.

Z  inspekcji tej otrzym ała polska Ag. Praso 
w a garść inform acyj, które obrazu.ą wiernie 
obecne stosunki na Kresach.

W  pierw szym  rzędzie należy podkreślić w iel­
kie w ysiłki w ładz adm inistracym ych w  kie­
runku wzmożenia ruchu budowlanego i na­
prę wv dićfl. I rzeczyw iście stan tych ostat­
nich  znacznie się poprawił, posunęła się rów ­
nież budowa szosy Lida— W ilno, odbudowano 
wiele m ostów, nawet po w siach  pow. w ilej- 
skiego pebrukowano drogi, dotąd w okresie roz­
topów w iosennych i szarug jesiennych —  nie­
dostępne

Nastrój ludności naogól lojalny, chociaż śla­
dy agitacji litewskiej, idącej z wielu proboatw, 
odczuw a się dość w yraźnie

W arunki ekonomiczne ludności poprawiają 
się. P rzyczynią  się do tego również bardzo do­
bre urodzaje, szczególnie żyta i zboża jare 
Zato na Litwie lolmctwi. coraz bardziej upa­
da. słyszy się tam o braku inwentarza i na­
rzędzi; to też coraz częściej obywatele 'tam ­
tejsi opuszczają ziemię i emigrują do Polski

Co do słnżoy pogranicznej, to z uznaniem 
należy podkreślić dobrą postawę i wysoką 
kulturę naszego żołnierza, mim o braków , w 
jakich niejednokrotnie się znajduje, szczegól­
nie, jeżeli chodzi O g ra n cę  litewsko-łotewską. 
N ależy stwierdzić zie zakwaterowanie straży. 
Żołnierze m ieszczą się w  pryw atnych budyn­
kach, bądź na podstawie dow olnych  um ow  z 
ludnością, bądź też na drodze ustaw y o za­
kwaterowaniu. W  *en sposób i ludność m iej­
scow a ponosi wielki c ięża r

D rw ództw o K O P. robi starania, aby w 
budżecie korpusu na rok przyszły w staw ić zna­
czniejsze sumy na budowę strażnic na pogra­
niczu lob  kiem i litewskiem.

zn aria  się, zawiązania bliższych  w ęzłów  po­
rozumienia, a nadewszystko sprecyzowania 
w spólnych interesów7, i znalezienia najodpo­
wiedniejszych, najow ocniejszych środków sze­
rzenia kultury łacińskiej".

Obradom Kongresu będzie przew odniczył go­
rący rzecznik latynizmu, Steliaii Popescu, obe­
cny minister sprawiedliwości w Huniuajt, a 
zarazem naczelny kierownik najpoważniejsze­
go organu prasy rumuńskiej, dziennika „U ni- 
vcrsu l“ .

D a n c in g B a r M iraż
Tui. 3m. Kra kó w , Grodzka 4 2 .  Te;. ? « 2.

D a cii fe < o d x f i c n n l e  
Produkcje p ie rw szo rzę dnyc h  sił a rty s ty c zn y c h . —  

P ie rw s tu rzę d n a  o rk ie stra  Ja zzb a n d o w a . 
r « i , [ ą t i .k  o  g o d z in i e  IO -jj w ie c z ó r .

SALETRA CHILIJSKA
■ & T A N I A E J I  -
fi ł i e c s f  a l t u 1 f «*£ s i c ;  w  • r j T Ł r * d i « i ł s i  
w  Sundykadtach R w inli acągcl*. 
Sdowo rzusze n lo cli 1T o je*»-
id o n d R o w u cn  oarczzz w  9*w łcr 
dcm cle kia fizdiacznąiclz

Masowe r o z w i ą z a n i e  Rad miejskich.
(Telefonem  od naszego hurezpindenta).

Warszawa, 30 sierpnia Ministerstwo spraw 
w ew nętrznych  rozwiązało w  dniu w czoraj­
szym  ladę miejuką w Kielcach. W ybory prze­
prowadzi now y w ojew oda kielecki Funkcje 
rady miejokiei peknić będzie tym czasow o ma- 
gistrai kielecki.

Warszawa, 30 sierpnia (A W ). W czoraj w 
ministerstwie spraw w ew nętrznych zapadła 
decyzja rozwiązania Rady miejskiej w Kiel­
cach. W bieżącym  tygodniu nastąpi jeszcze 
rozwiązalne rady miejskiej w Zawiercia, W łoc­
ławku, Tomaszowie Mazowieckim, Suwałkach, 
Łomży i Grodnie.

Kongres urasy naroodur romańskich
w  B ukareszcie .

Prasa 2 umuńska w yraża wielkie zadow ole­
nie z powodu obrania Bukaresztu za miejsce 
obrad Kongresu prasy łacińskiej, jaki ma od­
być  się w końcu września. Postanowienie to 
powzięte zostało na ostatniej sesji Kongresu 
madryckiego. Pisma zapowiadają, że Kongres 
będzie w ielką m anifestacją solidarności i bra­
terstwa narodow romańskich.

„N ie pow inniśm y zapom inać ani na chw i­
lę —  pisze z tego powodu dziennik „A u ro ra 1, 
rumuński organ chłopski —  że stanowim y oa­
zę łacińską, zagubioną w  morzu słowiariskiem. 
O ile w  ogólnym  bilansie interesów ekonom icz­
nych  kraju w zględy rasowe stoją na dm gim  
planie, o  tyle w zględy kultury nakładają na 
nas nadewszystko obow iązek podtrzym yw a­
nia wszelkiem i aostępnemi drogami łączności 
przyiaźni z  krajami łacińskiemu Kongres da 
nair szczęśliwą, sposobność wzajemnego po*

Kraków, 30 sierpnia.

Z raidu samolotowego Belgrad- 
Wars?aw?-

Z Wanszaiwy donoszą;
W czora, odleciało z W arszaw y 5 sam olo­

tów, uczestn iczących  w locie okrężnym  B h - 
łogród —  Praga —  Kraków —  W arszaw a i z 
nawrotem. W ylecia ły  3 aparaty jugosłow iań­
skie i 2 polskie. Pierw szy sam olot w ylecia ł o 
godz. 5 30, a następne w 5-m ini,tow vch od 
stępach. D w a aparaty czeskie, które przybyły  
w czoraj, znajdują się w  naprawie. Na jednym  
z  nich w yleci prawdopodobnie koło godz 14 
lotnik Klops. Pułkownik jugosłowiański Jerzy 
G lisziez i mż. D im ilrjewicz złożyli imieniem 
lotników Delgradizkich wieniec na grobie-N ie­
znanego Żołnierza.

Zjazd delegatów Związku zaw. 
pracowników farmacji.

Z W arszaw y donoszą:
Dnia 29 b. m. nastąpiło otwarcie zjazdu de­

legatów Zw iązku zawodowego farmaceutów, 
pracow ników  Rzpltei P o lsk ie j/N a  zjazd przy­
było 25 przedstawicieli 16- tu miast. Po zaga­
jeniu obrad .przez prezesa Jankiewicza, przy­
stąpiono do w yboru prezydjum , do którego 
w eszli: p. Cellermajer (L w ów ), jako przew o­
dniczący  i pp . A leksandrowicz (Piotrków), 
Rdzaw ek (Sosnow iec) i Koprjaniuk (W arsza- 
w a), jako asesorowie.

Następnie odbyły  się w ybory do komisji 
mandatowej, odczytanie protokołu poprzednie­
go zjazdu delegatów i w końcu sprawozdanie 
zarządu głównego. W  sprawozdaniu podkreślo­
no, jako główny suko°s ustępującego zarządu, 
uzvskanie od czynników  m iarodajnych utwo­
rzenie tak zw. kursów prowizorskich dla tych 
pracow ników  farm aceutycznych, którzy w sku­
tek w ojny, czy  innych przeszkód, nie mogli 
otrzymać stopnia prowizora farm acji Kurs 
prowizorski daje im m ożność uzyskania tego 
stopnia. Dużą rów nież zdobyczą by ły  t. zw. 
kasy zapom ogowe, ubezpieczające pracow ni­
ków farm aceutycznych na wypadek niezdolno­
ści do pracy, ewentualnie ich rodzin na w y­
padek śm ierci żyw iciela.

Wiceminister Car w Przemyślu
Nasz korespondent donosi z Przem yśla 

28 b. m .:
W  piątek 26 b. m'. o godz. 6 min 30 po po­

łudniu zjaw ił się niespodzianie w  przem ys- 
kiem w ięzieniu p. wicem inister sprawiedliw o­
ści Car i dokonał w izytacji więzienia. P. m ini­
ster zw iedził tak całe w ięzienie, jak i szpital 
więzienny, znajdując wszędzie nit zw ykły  ład 
i porządek. W izytacja wypadła ku pełnemu 
zaduwoleniu p. ministra, czego dowodem by ły  
słow a uznania, wyrażone pod adresem naczel­
nika więzienia, p. B om b a .

śmiertelny wypadek w Tatrach.
(Kap) Z  Zakopanego donoszą nam : W  dniu 

onegdjszym  zdarzył sie w Ta*rach po stronie 
czeskiej śm iertelny wypadek, którego szczegó­
ły  nie zostały jeszcze w yjaśnione. Pod Lodo­
w ym  na t. zw. Koniu znaleziono zw lov i pe­
wnego księdza mestwierdzonego nazwiska, 
który w idocznie uległ nieszczęśliw em u w ypa­
dkowi podczas w chodzenia Koniem na Lodo­
wy. Ksiądz ów  spaść musiał ze znacznej w y­
sokości, poniew aż zw łoki jego, prócz bardzo 
wielkiej ilości obrażeń cielesnych, m ają zła­
maną nogę, rękę i całkow icie rozbitą czaszkę.

Jak z inego źródła donoszą, miano stwier­
dzić, że są to zw łoki księdza Niedzielskiego. 
Śledztwo nie stwierdziło dotąd, czy chodzi tu 
o m eszczęliśw y wypadek, czy  o morderstwo.

Szkolnictwo polskie w Brazylii.
W Sao Paolo w  Brazylji zorganizowana zo­

stała rśkoła polska, do której uczęszcza już

około 50 dzieci polskich. Szkoła mieści się w  
lokalu Tow arzystw a Polskiego, które posiada 
w łasny swój dom i utrzym yw ane jest częścio­
w o przez m iejscową połowię, częściow o zaś 
subw encjonow ane pnzez poselstwo R zeczypo­
spolitej polskiej.

Podkreślić naileży, że do szkoły garnie się 
wiele dzipci Polaików i Lir win ów, pochodzą­
cych  z Litwy kowieńskiej.

W  Sao Paolo organizuje się drugie polskie 
towarzystwo im Adama Mick lewic za które ma 
również zamiar założyć szkołę polską

Ruch emigracyjny w Polsce.
W edług danych tym czasow ych Urzędu Emi­

gracyjnego w ciągu m iesiąca maja i czerwca 
br. w yjechało z Polski do krajów europejskich 
i pozaeuropejskich łącznie 15.066 emigrantów 
Emigracja kontynentalna za ten okres czasu 
w ynosi 6.475 osób, z tego do Niemiec w yje­
chało 4.807 osób. do Francji 779, do Danji 346, 
do Rumnnii 108. Em igracja zamorska w ynosi 
8.591 osób, z tego do Kanady w yjechało 5.128 
osób, do Argentyny 1 655, do Stanów Zjednoczo 
nych A. P. 1.035, do Brazylji 395, do Patesty* 
ny 166. W maju i czerw cu bf. z krajów euro­
pejskich pow róciło 1.025 osób, z krajów poza­
europejskich 801 osób.

Chęć zgody czy podstęp!
A W . donosi z M oskwy:
W związku z ostatnią decyzją w ładz so 

w ieckich, pozbaw iającą znakomitego basa ope­
rowego Szalapina tytułu artysty ludowego, Ko­
misarz ludow y oświaty Łunat żarski, z łożył pod 
adresem Szalapina ofertę, stwierdzając, iż je­
śli Szalapin przyjechałby do SSSR. i dał tam 
kilka koncertów , to rząd sowiei ki przyw rócił­
by z nim dobre stosunki. Oferta ta by ła  opu­
blikowana na łam ach prasy sowieckiej w  for­
mie w yw iadu.

Kongres Nauicowe] Organizacji 
w Rzymśer

M iędzynarodowy Kongres Naukowej Orga­
nizacji odbedzie się w  początkach w rześnia 
h. r. w  Fizymie. W zbudził on wielkie zaintere­
sowanie w  społeczeństwie polskiem Ogółem 
zgłosiło uczestnictwo pięćdziesiąt parę osób, 
w  tej liczbie 13 kobiet. Delegacja polska przy­
gotowała 11 referatów z dziedziny organizacji 
przem ysłu, administracji i rolnictwa.

Samobójstwo znakomitego 
chemika.

Telegram z Nowego Jorku donosi.
Prof. Bertram Boltwood z uniwersytetu w 

Yale popełnił samobójstwo. Boltwood by ł m ię­
dzynarodową sławą i w ynalazcą pierwiastka 
Jonium. Boltw oodowi zaw dzięcza uniwersytet 
w  Yale utworzenie i znakomite urządzenie 
chem icznego laboratorium, Pow ód sam obój­
stwa nieznany.

W!elka burz? na wybrieiach 
r>meryki.

Z Nowego Jorku donoszą Szalejąca w  nie­
dzielę na w ybrzeżach Nowej Fundlancji burza 
w yrządziła w  zbiorach olbrzymie szkody, się­
gające 150.000 dolarów. Burza szalała z taką 
siłą, że zatopiła 41 statków rybackich. 33 oso­
by ntonęły. Istnieje obawa, że zaginęło więcej 
statków rybackich, znajdujących się na peł- 
nem morzu.

— ——nSn-----------
WOJEWODA KRAKOWSKI, L. DAROWSKI, po­

wrócił ; u.lopu i objął urzędowanie.
Z PREZYDJUM MIASTA Wiceprezydent miasta 

dr. Schneider powrócił z urlopu i objął urzędo­
wanie

Prezydent miasta Rnlle wyjechał w sprawach 
urzędowi rh do Warszawy7.

P 0W R 0T  DO KRAKOWA. Pociągi kolejowe 
przywożą ze wszystkich stron kraju cale tłumy 
Krakowian pici obojga z letnisk i uzdrowisk. Pięk­
na pogoda sprzyjała tym razem mieszkańcom Kra 
kowa na letniskach. W oowrotnej fali przeważa 
młodzież szkolna, dla której końrzą sie ferje i nie 
bawem, bo już we czwartek, zacznie s:ę nowy rok

1 M fl l t l t W S B t t t l

1 F I F N A  t f i r f X Z C W * K / l
b. w laścjclelka dóbr Sim o i Kornelówka
Przeżywszy lat 70, yo długiej a ciężkiej 
chorob 'e, opatrzona św. Sakiau eptami, 
zasnęła w Panu dnia 28-go sierpnia 1027 

roku w Krakowie. 
W yprowadzenie zwłok z kaplicy na 
cm ei tarzu rakowickim  na m iejsce tym 
czasowego spoczynku W tą p j Wf 
środę dnia 31-go bin. o g&dz. 4 popoł. 
na który to smutny obrzęd stroskana 
rodzina zaprasza Krew nych, P rzyjaciół 

i Znajom ych. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 

dprnwione zostanie we środc dnia SI 
b. m. o godziuie 10 rano w Kościele 

O. O. Kapucynów . 9S8
Osobnych zav iadomień rozsyłać się 

n i. będzie.

szkolny. Skrzepiona na silach i zdrowiu, odda się 
znowu młodzież nasza nauce szkolnej.

w t c ie c z k * z; k r a k o w a  n a  t a r g i  w s c h o -
DNIE. W  terminie od dnia 4 do 15 września b. r. 
odbędą się we Lwowie tegoroczne Targi W scho­
dnie. W  celu zapewnienia jak najliczniejszego 
udziału w Targach, organizuje Polski Związek Tu­
rystyczny w Krakowie, w porozumieniu z tutejszą 
Izbą handlow-ą i przemysłową, wycieczkę na Tar­
gi W schodnie. W  tym celu przyjmuje Polski 
Związek Turystyczny w Krakowie (ui. Szpitalna 
36) zgłoszenia na powyższą wycieczkę. Zależnie 
od liczby zgłoszeń i poszczególnych życziń , od­
nośnie do terminu wyjazdu poczyniłby Pol. Zwią­
zek ewentualne starania u kompetentnych władz, 
celem uzyskania specjalnego pociągu i ułatwienia 
zgłaszającym się co do uzyskania kwater we Lw o­
wie. Zgłoszenia przyjmuje Polski Związek Tury­
styczny do dnia 2 września b r.

PIĘĆDZIESIĘCIOLECIE KRAKOWSKIEGO TO­
W ARZYSTW A TECHNICZNEGO. Krakowskie To­
warzystwo Techniczne urządza we września b. r. 
obchód jubileuszowy swego 50-lecia. 7 » iązane 
z tem uroczystości rozpoczną się w dniu 20 wrze­
śnia wieczorem (zebranie zapoznawcze), nastepnii 
dnia 21 września przed południem odl ędżif się 
główne zebrarue w krak Towarzystwie Terhnicz- 
nem, po południu w lokalu Mieisk.eg.j Muzeum 
Przemysłowego otwarcie wystawy pubileuszowej, 
obejmującej wszystkie działy budownictwa, wodne­
go. Dnia .22 września wycieczki zakończą uro- 
czystość.

SPADEK CEN NA TARGOW IC! BYDŁA. W  cza­
sie od 20 do 26 b. m. spędzono na irgowicę miej­
ska 1.864 sztuk zwierząt rzeźnych. Z tego na k^n- 
sumeję miejscową sprzedano 1.720 sztuk, zamiei- 
scową 75. Nierozsprzedano bydła 34 sztuk, niero­
gacizny 26, Spęd bydła rogatego i nierogacizny 
większy, niż w ubiegłym tygodniu. Na targ przy­
wieziono 113 świń rumuńskich. Ceny wszystkich 
gatunków zwierząt byłv nieco niższe, w porówna­
niu z poprzednim targiem.

/ATOUIĘCIE ŁODZI MOTOROWEJ NA W IŚLE 
POD KRAKOWEM. Dzisiejszej nocv zatonęła w po­
bliżu przystani na lewym brzegu W isły, obok m o­
stu dębnickiego, łódź motorowa, nćueżąra do dy­
rekcji dróg wodnych w Warszawie Kiedy ze” w ażo- 
no tonięcie lodzi, zastosowano wszelkie środki za­
pobiegawcze. lecz mimo wszelkich wysiłków, nie 
zdołano iei utrzymać, na row ierzeh"! wo74-7.

W  -.OKI NOWORODKA NAD BRZEGIEM W I-
jY. Patrolujący policjant w pobliżu Wawelu na­

tknął sie na lewym brzegu W isły na zW)oki nowo- 
rodka, które zawinięte były w gazetę. Po przybyciu 
lekar7.a obwodowego zwłoki przewieziono do za­
kładu m edycyny sądowej, za matką zaś policja 
wdrożyła poszukiwania.

NIESZCZĘŚLIWY w y p a d e k  Na stację Podgó­
rze— Plaszów przywieziono pociągiem Stanisława 
Worytkę, lat 17 liczącego, robotnika, któ-y doznał 
złamania lewej nogi. Zawezwane Pogotowie ratun­
kowe, po założeniu szyny, przewiozło nieszczę­
śliwego do szpitala na oddział chirurgiczny.

KRADZIEŻ KONI. W  nocy z poniedziałku na 
wtorek nieznani sprawcy —  według doniesienia 
właściciela —  mieli się zakraść du stajni Marcina 
Chwastka przy ul. Mazowieckiej. Sprawcy ypm - 
wadzili konie ze stajni i następnie zaprzęgli^ je do 
wozu i odjechali w niewiadomym kierunku. Szkoda 
wynosi 1000 zł.

ó£UTKI RCZTARGNIĘCIA. Alojzemu Gębali 
skradziono na krakowskim dworcu osobowym wa­
lizę z garderobą, którą pozostawił przez zapomnie­
nie na jednej z ławek dworcowych

W TAfRAK POD „TELEGRAFEM1 W  aresz­
tach pod „Telegrafem" osadzono niejakiego W oj­
ciecha Wiatraka, lat 22 liczą :ego, poi-nodzącec 
z Krakowa, który w Pynku Podgórskim skradł 
pewnemu wieśniakowi z wozu towary.

W PISY DO WYŻSZEGO STUDIUM  HANDLO- 
WEGG W KRAKOWIE NA ROK AX\DEMICKJ 
1927 żf> rozpoczynają się we czwartek 1 września 
b. r. w nowym gmachu W . S. H. przv ul. Sienkie­
wicza 1. 4 fu wylotu ul Karmelickiej, naprzeciw 
wejścia od Parku Krakowskiego). j

KSIAŻK. DLA DZIECI INWALIDÓW, Kierowni­
ctwo oddziału krakowskiej Legji inwalidów 
woisk Dolskich zawiadamia swoich członków, że na 
początku bieżącego roku szkolnego będ%ie udzie­
lało zapomóg na podręczniki szkolne dla dzieci inT



N O W A  R E F O R M A

Z  demonstracyj paryskich z  pow odu stracenia Sacco i IfanzetlPego

Demolowanie pi zez demonstrantów skleoów w Paryżu.

walidów z aricj’ polskiej, uczęszczających do szkól. 
Interesowani zecncą się zgłosić w sekretarjacie 
Legii inwalidów W . P. (ul. \varszawska 16) w go 
dżinach urzędowych. M l

TL tfra£iu.
OFICEROWIE AMERYKAŃSCY W  W ARSZAW IE

W czoraj rano przybył do W arszawy w towarzy 
Stwie 9-ciu oficerów, komandor Richardson, do­
wódca amerykańskich1- kontrotorpedowców, które 
zawitały do Gdyni Oficerów amerykańskich powi 
lal w imieniu szefa kierownictwa marynarki ko­
mandor podporucznik Antonowicz. Oficerów,e ame­
rykańscy, którzy zamieszkali w hotelu Polonia, 
udali się o godz. 10 do Belwederu, gdzie wpisali 
się do księgi wizyt. Następnie złożyli wizytę pierw­
szemu wiceministrowi spraw wojskowych, genera­
łowi Konarzewskiemu, szefowi sztaou generalni go 
gen. Piskom wi, szefowi marynarki wojennej ko­
mandorowi Świrskiemu, w ministerstwie spraw za­
granicznych, wreszcie pos'ow i Stanów Zjednoczo­
nych, Stetsonowi. O godz. 13.60 minister spraw 
wojsk., ktorego zastępuje gen. Konarzewski, 
wydał na cześć oficerów amerykańskich śniadanie 
w  notelu Polonia. Po południu oficerowie amery­
kańscy zwiedzili W arszawę i W ilanów. O godz 
20 odbędzie się na ich cześć obiad u Dosia Stanói 
Zjednoczonych w obecności polskich oficerów armii 
i marynarki. O godz. 23 oficerowie amerykańscy 
wyjechali do Gdvni.

DELEUAT FRANCUSKIEGO WIN. OŚWIATY 
W  POLSCE Do W arszawy przybył delegat francu­
skiego ministerstwa oświaty, Meyerson, dyrektor 
laboratorium psychologicznego Sorbony, w celu za­
poznania się ze stanem naszego szkolnictwa samo­
rządowego. P. Meyerson zabawi w Polsce czas 
dłuższy.

NA KONGRES LEKaRKY WOJSKOWYCH, jaki 
odbędzie się w dniach 6— 8 października b. r 
w  Carliste w Pensylwanii, zostali -wydelegowani 
z ramienia naszych władz w orkow ych  -zef depar­
tamentu sanitarnego mi spn w to,, .t. Dr. St. 
Ruppert, oraz pdplk. Dr. Żakłiński. W yjazd delega­
tów polskich do Ameryki nastąpi dnia 18 wrześ- 
pia b. r.

WYCIECZKA DZIENNIKARZY ZAGRANiJZ. 
NYCH W najbliższych dniach przyjeżdża do Pol- 
sk. wycieczka korespondentów berlińskich pism 
zagranicznych. W ycieczka składa się z trzech An­
glików, dwóch Skandynawców, trzech Amerykanów 
( jednego Jugosłowianina.

ZJAZD STRAŻY POŻARNYCH, Wezorai odbył 
Bię w Warszawie pierwszy zjazd straży pożarnych 
województwa warszawskiego. Na zjeździe reprezen­
towanych było 38 straży pożam . ze stolic”  miast 
prowincjonalnych i wsi Prosram zjazdu obejmował 
m  ędzy inrfemi złożenie wieńca na grobie „Niezna­
nego Żołnierza", defiladę na placu Saskim, oraz 
zawody w parku Sobieskiego i na Bielanach. Za 
w ody wykazały znaczną sprawność straży ochot"- 
czej zarówno w niesieniu pom ocy w pożarze, jak 
i w  dziedzinie przysposobienia wojskowego, gdyż 
tak w tym, jak i w tamtym zakresie ćwiczenia 
wykazały dużą sprawność.

JUBILEUSZ SZKOŁY. Donoszą z W arszaw1 
W  najbliższą środę obchodzić będzie 50-lecie naj­
starsza z istniejących szkól warszawskich, szkoła 
średnia pod wezwaniem św. W ojciecha, założona 
i kierowana do tej chwili przez znanego pedagoga, 
W ojciecha Górskego.

ZGON nRTYSTY MALARZA W  Ślubnie kolo 
Medyki zmarł w dobrach hr. Myszkowskiego 
Aleksander Mroczkowski, znany tatrzański artysta 
mclarz w 76 roku życia. W  Muze urn Narodowi m 
znajduje się jego obraz .Morskie Oko w Tatrach". 
W  roku ubiegłym obchodzono uroczyście jubileusz 
Bo-lecia jego artystycznej działalności. Sztuka pol­
ska traci w ś. p. Mroczkowskim jednego z najw y­
bitniejszych swwch przedstawicieli -  d ob " naiwi ż- 
szego jej rozkwitu w drugiej połowie IX wieku. 
Pogrzeb ś. p. Al. Mroczkowskiego odbył się 28 
b. m w Ślubnie.

NOWY PODKOP ZŁODZIEJSKI W  W ARSZA­
W IE Z W arszawy donoszą: Pizy ul. Gran.cznej 
policja natrafiła na podkop w jednej z piwnic do­
mu nr 5, prowadzący pod magazyn jubilera Pilz > 
Na miejsce udał się komisarz śledczy Lubeński 
wraz z agentami.

SPRAW A NADUŻYĆ W  PAŃSTW. RANKU ROL­
NYM. Minister reform rolnych, dr. W itold Stanie- 
wicz, objąwszy w dniu 27 b. m. urzędowanie po 
powrocie z urlopu wypoczynkowego, zarządzi n ;e- 
zwlocznie skierowanie do wyższeno urzędu proku­
ratorskiego we Lwowie sprawę na lużvć. wykrytych 
w oddziale Państwowego Banku Rolnego v e Lw o­
wie. Materjały, dotyczące tej SDrawy, b c i i  doręczo­
ne jednocześnie komisji nadzwyczajnej do walki 
z nadużyciami, naruszającemi interesy państwa.

NOWY KIEROWNIK MUZrCZNYCH TEATRÓW 
LWOWSKICH. Na stanowisko kierownika m uzycz­
nego w teatrach lw ow skich  p a w g ia a y  zo s ta ł a  les

rzy Bojanowski, dotychczasowy kierownik opery 
pomorskiej w Toruniu. Jest on wychowankiem 
wyższej szkoły muzycznej warszawskiego Towa­
rzystwa muzycznego, oraz wiedeńskiej Akademji 
(fur Musik und aarsteuende Kunst), gdzie studjo 
wal pod kierunkiem sławnego kompozytora i dy ­
rygenta, prof. Fr. Schreckera, nadto studjowal na 
wydziale muzykologicznym uniwersytetu wie­
deńskiego.

PROGRAM ZJAZDU POLSKICH DZIENNIKARZY 
I PUBLICYSTYKÓW GOSPODARCZYCH. rozpo­
czynającego sie i września we Lwowie w sali Izby 
handlowej (Akademicka 17), obejmuje następujące 
punkta- W  niedzielę 4 września o godz. 11 udział 
w otwarciu Targów W schodnich. Godz. 14 udział 
w śniadaniu, wydanem przez Targi na placu Tar­
gów. Godz. 16.30 inauguracyjne posiedzenie Zjazdu 
w sali Izby handlowej. Przemówienie ministra 
Kwiatkowskiego. Dalsze obrady trwać będą ó-gc 
września z terminem o godz 10 rano i i  po pot. 
W e wtorek 6 września zwiedzanie Targów i zam 
knięcie Zjazdu.

AFERA LWOWSKIEGO MASARZA, Śledztwo 
przeciwko znanemu masarzowi Nowakowi we 
Lwowie dobiega końca i około środy akty odesłane 
zostaną do prokuratury, celem sporządzenia aktu 
oskarżenia. W yniki śledztwa dały podstawę do 
ścigania Nowaka o zbrodnię namawiania do fał­
szywego świadectwa, zbrodnię oszustwa przez uży­
wanie fałszywej pieczątki przy dostawach mięsa 
dla wojskowości, występek lichwy mieszkaniowej 
i fałszowanie środków spożywczych. Ponadto wła­
dze skarbowe kończą dochodzenia w sprawie ma­
gazynowania wódek i ukrywania ich przed opłatą 
skarbową. Przed niedawnym czasem sędzia śled­
czy zarządził rewizję w magazynach NowaKa, gdzie 
skonfiskowano pewną ilość smalcu. Pokazało się 
bowiem, że Nówek dostarczył pewnemu oddziałowi 
wojskowemu we Lwowie smalcu, który okazał się 
nie do użytku, a nawet kilku żołnierzy zachoro­
wało.

ARESZTOWANIE FAŁSZERZY 20-ZŁOTOWEK.
Od dłuższego czasu poławiały się na fieldzie 
lwowskiej fałszywe banknoty 20-zlotowe. Od kilku 
dni inwigilowano kilka osób, podejrzanych nolit u 
na podstawie poprzednich doniesień. W  rezultacie 
aresztowano Izaka Mendla i Mojżesza Stricksów za 
puszczanie w obieg fałszywych 20-złotówek.

ZUCHWAŁY NAPAD RABUNKOWY NA ARTY­
STĘ KABARETOWEGO WE LW OW IE Onegdaj 
we Lwowie o godz. 4 -ano na artystę kabaretowego, 
Olesławskiego, napadli na placu Trybunalskim nie­
znani rbusie. Jeden z nich szybkim ruchem przy­
bliżył się i uderzył go tak mocno w twarz, że Ole 
sławski runął na ziemię. Do leżącego przyskoczył 
natychmiast drugi apasz i przydusiwszy n u  ko­
lanem klatkę piersiową, ręką sięgnął do kieszeń-’ 
tylnej w spodniach, skąd wyciągnął mu portfel. 
Na szczęście portfel ten zawierał wyłącznie legi­
tymacje i dukumenty, zaś pieniądze mial napad­
nięty ukryte w kieszeni marynarki. Po i-wen.mię- 
ciu portfelu rabusie znikli. OlesHwski wskutek 
uderzenia w głowę o bruk, przez długi czas był 
nieprzytomny i znikąd nie otrzymał pomocy,, albo­
wiem o tej porze przez czas dłuższy nik4 nie e 'ze- 
chodzil. Po jakimś dopiero czasie podniósł śię 
z ziemi ł zawlókł do domu. Bandyci widać jut 
od samego wieczora śledzili Oleslawskiego sądząc, 
że to jest lego w ,eczór benęfisowy, w.ibec czego 
liczyli że znajdą u niego większą gotówkę

BURZA GRADOWA FDD ZAKOPANEM. Nad po­
wiatem nowotarskim przeszła burza z piorunami, 
która później zamieniła się w huragan z gradem, 
niszcząc wszystkie plony rolne na cale] Orawie. 
Zniszczeniu uległy g m in y  Podwilki, Orawka, Zu­
brzyce, Lipnica W ielka i Mała. Ludzie, prac jący 
w polu w ty.ch gminach, doznali obrażeń, niektó­
rzy nawet dość znacznych na calem ciele wskutek 
gradu niezwykłej wielkości. Grad powybija! szyby 
w domostwach i uszkodził słabsze dachy. Na Miej­
sce zniszczenia wyjechali przeds'awiciele władz.

ZJAZDY LEKARSKIE. W  dniach 30 września 
i 1 października b. r. odbędzie się w Krynicy- 
Zdroju II Zjazd lekarski. Odczyty wygłoszą pp.: 
prof. dr. Rosner z Kranowa, doc, dr. I "renłowicz 
z W arszawy, dr. Sabatowski, prof. dr. Koskowgki, 
dr. Mączewski, dr. Seidler i ar. Lieberhardt ze 
Lwowa, oraz dr. Kmietowicz junior z Krynicy. 
Zgłoszenia lekarzy przyjmuje dr Franciszek Kmie- 
towicz junior, Krynica Zdrój, willa Dewaitis. Opla­
ta zjazdowa wynosi 20 zł.

ŚNIEGI W  TATRACH. Od soboty nastąpiło 
znaczne obniżenie temre-atury w Zakopanem. 
W  górach spadł śnieg, miejscam na Rysach do­
chodzi do 40 tm , W  samem Zakopanem pada 
deszcz.

BURZA GRADOWA W POWIECIE MAKOW­
SKIM Z Makowa donoszą: Onegdaj w godzinach 
pcpoludniowych przeszła nad powiatem makow­
skim ogromna burza gradowe, która dala się we
jami ,„G zegoim § okoucom  wgchoaaipj tęga fio .w if-

DrzeniM (amsi
w Wilnie..

(Telejonem od natwwgo koresvonderta).
Warszawa, 30 sierpnia. W  poniedziałek o 

godzinie 1 popołudniu zdarzyła się w Wilnie 
niebywale katastrofa przy ul. Subocz 16. Na 
teernie klasztoru OO. Misjonarzy urządzone 
by ły  sztnezne stawy na wysokości 30 metrów 
ponad poziom em  całego nrzedmieśuia Poplawy. 
W stawach tych zakonnicy uprawiali hodowlę 
ryo. W skutek zatkania się rur odpływ ow ych  
woda przerwała tamę i runęła wdół, zalewa­
jąc domy przy zanlkn Praczkarnia. Pod na- 
porem w ody zawalił się najbliżej położony bn- 
flynek przy ul. Subocz 16, który by ł w łasno- 
śc.ą niejakiego Downarow icza. Rów nocześnie 
w oda zniszczyła 18 innycL domów mieszkal­
nych, zamieszkałych przeważnie przez ubogą 
ludność. W oda zn iszczy ła  sprzęty.dom owe, się­
gając w  m ieszkaniach do wysokości 1 metra. 
Po jakimś czasie w oda spłynęła do pobliskiej

rzeczki W ilejki, zatrzym ując się jedynie w pi­
w nicach.

W śród m ieszkańców powstała nieopisana pa­
nika i chaos, albowiem  rzucono się do łapa­
nia olbrzymie] ilości sztneznie wyhodowanycn 
ryb, które wraz z wodą spłynęły ze stawa. 
W ezw ana straż pożarna i policja zrobiła po­
rządek. Na miejsce wypadku przyjechał pre-t 
zydent miasta. Ustalono, że straty, poza zni- 
szczonem i sprzętami i domami, są nie duże, 
albowiem  wynoszą okoIo 15 tys. zł. Kilku po­
szkodowanych, którzy nie mogli zam ieszkać 
w  uszkodzonych budynkach, przyjęli OO. Mi­
sjonarze do budynków klasztornych. Panikę 
w  mieście w yw ołał dodatek nadzw yczajny je­
dnego z pism, w którym znacznie w yolbrzy­
miono rozm iary katastrofy

fu. Grad, niebywałej wielkości, miejscami wielkości 
kurzego jaja, poczynił straszliwe spustoszenia na 
polach, a zwłaszcza w sadach i budynkach. W  By­
strej w budynku szkolnym zostały niemal wszyst­
kie szyby wytluczone, jak również w kilkunastu 
domach. W  Osielcu wszystkie drzewa na dwóch 
rolach zostały doszczętnie ogołocone z owoców 
i liści. Na Monkaczu kilka krytych papą dachów 
zostało podziurawionych W  innych wsiach, jak 
Łętowni, Toka-ni, Naprawie, Krzeczowie, Skomiel­
nej, B'alej i innych grad poczynił prawie takie 
szkody i spustoszenia, jak w wym ienionych. Nad­
mienić wypada, że jest to czwfrta z rzędu burza 
gradowa, jaka nawiedziła te okolice tego roku, lu­
dność zaś czeka, aż ktoś przyjdzie z pomocą.

(Kap; ŚMIERĆ PODCZAS. BURZY. W  czasie sza­
lejącej ostatnio w powiecie nowotarskim burzy' 
mieszkaniec Lipnicy, Jan Kuliga, został przygnie­
ciony walącem się .wskutek uderzenia pioruna, 
drzewem tak nieszczęśliwie, że poniósł śmierć na 
miejscu.

.Kap' EPIDEMJA TYFUSU W  POWIECIE LI- 
MANOWSKIM. W kilku gminach powiatu lima 
newskiego zanotowano większą ilość zasłabnięć na 
tyfus brzuszny. Choroba zaczyna przebierać cha­
rakter epidemiczny. Szereg chorych odwieziono do 
szpitala w Nowym Sączu. W gminach, w których 
zdarzyły się wypadki tyfusu, warunk. sanitarne są 
niefortunne.

DELEGAT ANGIELSKI W KATOWICACH, Rawi 
w Katowicach sekretarz Królewsko-Brytyjskiego 
Tow. Badania Zagadnień Międzynarodowych, sir 
Bourdillon. Zlożyl on wizyty oficjalnym  czynni­
kom, oraz zetknął się z przedstawicielami przemy­
słu. Bourdillon, który w swoim czasie byl człon­
kiem miedzyalianckiej komisji rządzącej w Opolu, 
zamierza, po powrocie do Londynu wygłosić od­
czyt o stosunkach gospodarczych i politycznych, 
panujących na Górnym ŚląsKu w dooie obecnej.

ZA WALENIE S il RUSZTOWANIA W  CZASIE 
POŚWIĘCENIA KOŚCIOŁA. W  czasie poświęce­
nia kościoła katolickiego Liebfrauenkirche w Gdań­
sku przyszło wezorai do katastrofy; która tylko 
dzięki szczęśliwemu zbiegowi okoliczności nie po­
ciągnęła za sobę większych ofiar w ludziach. 
W chwili, kiedy wszyscy biorący udział w akcji 
poświęcenia ustawili się u stóp kościoła, zawaliło 
się rusztowanie Znajdujący się pod rusztowaniem, 
zdążyli na bok uskoczyć, natomiast 8 osób, będą­
cych na rusztowaniu, na wysokości Ii-go piętra, 
runęło na dół, przyczem 4 osoby doznały poważ­
nych obrażeń, dwie lekkich, dwie w yszl” bez 
szwanku. Najbardziej poszkodowanym został twór­
ca kościoła, arch. Schulze, który doznał porażenia 
stosu pacierzowego.

ZGON HEHNRYKA MONNETA. W  sobotę zmarł 
w Wiedniu w 66-tym roku życia literat i dzien­
nikarz polski, dr. Henryk Monnet. Di Monnet mie­
szkał w W iedniu około 40 lat i należał do najpo­
pularniejszych i najbardziej cenionych czl inków 
i działaczy kołonji polskiej. Dr. Monnet, dawniej 
publicysta, pracujący tak w irem ieckich, jak i pol­
skich pismach, zamieszczając krytyki z działu li­
terackiego, zaprzestał później publicystyki i po­
święci] się głównie studjom dziel Juljusza Słowa­
ckiego, które prawie wszystkie przetłumaczył na 
język niemiecki.

B. KR0NPRINZ NIEMIECKI W  WIEnNIU. 
Dzienniki wiedeńskie donoszą, że były  niemiecki 
następca tronu bawi obecnie w W iedniu incognito 
pod nazwiskiem hr. Geldern. Przyjechał on do W ie­
dnia ze swoich posiadłości na Śląsku i wyjeżdża 
za parę dni do Monachium W  rozmowie z dzien­
nikarzami zapewnił były  kronprinz, że pobyt jego 
w W iedniu niema żadnych celów politycznych.

1  s o l i  s a d o w e } .

PROCES GEN. ŻYMIERSKIEGO.
Warszawa, 30 sierpnia.

Na poniedziałkowej rozprawie w ypow iedział 
swoje ostatnie siowa jen. Żvmljr„iti.

Na wstępie swego przem ówienia jen. Ży­
mierski podkreśla, że zabiera głos w  ostat- 
mem swem słowie, to czyn i to z obowiązku 
swego żołnierskiego, aby bronić swego hono­
ru i munduru, który nosi i którego w  przeciągu 
17- tu lat służby me splamił.

'(V fa łszem  przem ówieniu jen. Żym ierski ko­
leino przechodzi wszystkie punkty oskarżenia. 
Co do um ow y z „Protektą", jen. Żym ierski za­
znacza, że na przewodzie sądowym  nie sły ­
szał ani jednego słowa, że um owa jest zła. 
Nie pow iedzieli tego arn powoiani na św iad­
ków wyżs" oficerow ie korpusu kontrolerów, 
ani przedstawiciele ministerstwa skarbu, ani 
przedstawiciel ministerstwa przem ysłu i han­
dlu, a jednak przedstawiciel oskarżenia pu­
blicznego :ar"ucii, że um ow a jest zła. Nikt tu 
nie dowiódł, że um ow a jest szkodliwa, przy­
noszącą straty dla skarbu państwa. A gdyby 
ta umywa byłą wykonywana, mg wi^fomo,

czy  m ożnaby było  nazw ać ją szkodliwą, A  
w zględy form alne?

Umowa —  twierdzi jen. Żym ierski —  
była uzgodnioną. Mam na to dowody, wbrew 
zeznaniom tn złożonym przez kpt. Chrzi-iz 
czewslnego, Który może nie znał tych dowo* 
dów, jakie sąd ma w aktach do swej d ‘spo- 
zycji. Chciałbym  również wyjaśnić, że nie 
dążyłem ani ]a, ani mój obrońca do zepennię- 
cia odpowiedzialności za zawarcie umowy na 
departament III-ci. D ążyłem  tylko do w ykaza­
nia formalnego, że te czynności przeprowa- 
dzai departament. Przecież nie można twier­
dz, ć, że ja tylko wszystko robiłem, ani że ty ­
łem inicjatorem tej fabryki. Jeszcze przede- 
mną był m a,or Sarnek we Fiancji. Inżynier 
Berpiei już od 1921 r. a w ięc przez 5 lat my­
ślał o dbryce. Przychodzą do mnie i pokazują 
plan. Ja go przyjm uję i daję placet. Czy to 
jest in icjatyw a? ja  nie mogą odbierać i nie 
odbieram zasłng moim podwładnym, bo to 
jest ich dorobek. Cóż ja w  tej sprawie zrobi­
łem ? Nic Sprawę poruszył i pracował nad 
nią płk, Sianożęcki. Ja mu pomagałem jaku 
szef Ale nawet gdyby przyjąć tezę prokurato­
ra, że ja jestem inicjatorern, wiec szetowi nie 
wolno wykazać myśli twórczej? Nie w olno 
kierownictwu m ieć in icjatyw y?

W dalszym  ciągu sw ycn  w yw odów , jen. 
Żym ierski zw alcza  tezę prokuratora, że um o­
wa była  zawarta w  pośpiechu. Oskarżony 
tw ierizi że pośpiechu nie było, bo nad o- 
twarciem fabryki myślano od i. 1921. Tak 
zeznają świadkowie. Pertraktowano od dawna. 
Prokurator zw ęża czasokres ten i liczy  od 
lipca d i  6-go września. A 'e  to nie jest ścisłe. 
Pospiechu nie było, ale przecież trzeba było, 
aby i fabryka nareszcie by ła  założona. Pro­
kurator powiedział, ze nie by ło  budow y fabry­
ki masek w  planie mob. Nie mamy tu dowo­
dów na to, bo prokurator przez ca ły  ciąg 
procesu m e wątpił w to. W ów czas przedsta­
wiłem sam plan tu sadowi, ale teraz mogę o- 
perować tylko rozum owaniem. Plan mob. mu­
si obejmować budową fabryki, bo maski mu­
szą być wytwarzane w krajn, bo zabezpie­
czenie samo nie rozwiązaje sinawy. Sztab ge­
neralny powinien mieć w reku obroną dla 
wojska, aie i dla «połeczeństwj w przyszłej 
woinie gazowe5 any uniknąć paniki w krajn.

Pan prokurator w ykazuj?, że ja powinienem  
uyl zbadać solidność „Prorekty11 —  m ówi jen. 
Żymierski —  zarzuca mi dalej oskarżyciel, 
że tak gor^wie sprawdzałem solidnuść „T an­
ka kiedy chodziło o  głupie gaśnice, nie bada­
łem solidności „Protekty", Panowie sędziowie 
jest to argument tylko pozornie słuszny, wszak 
badałem kwestję „T anka", bo miałem skar­
gi : zażalenia, łecz na te sprawę trzeba pa­
trzeć nietylko przez perspektywę dnia dzisiej­
szego. Ale pomijam to, że nie moją, lecz de­
partamentu rzeczą było zbadanie solidności. 
Departament był uspokojony gwarancją, uzna­
ną przez ministerstwo skarb n. Nikomu w tej 
sprawie zarzutu sta wiać nie można, a już 
tembardziej mnie. W sprawie innych ofert, 
oferta inż Lelewela w płynęła w ów czas, gdy 
prace nad umowa z „Protektą" posunęły się 
daleko naprzód, Pertraktacja z nim byłaby 
wtenczas objawem niesolidności ze strony mi­
nisterstwa. W reszcie ja tylko akceptowałem 
w  tym względzie wniosek departamentu. A 
teraz kwestja Kummanta Panow.e sedziowiet 
Ja zaakceptowałem w ybór maski francuskiej, 
a to na podstrwie referatu inż. Bergera Po­
twierdza to i kpt. Chrzaszczewski, stwierdza­
jąc, że typ maski francuskiej jest lepszy nd 
modeln Knmmanfa. Na rozprawie sądownej dr. 
Bednarz twierdził ze fabrykowanie masek 
Kummanta było niemożliwe.

Po orzerwie, jen. Żym ierski zwalcza po­
szczególne ustępy przem ówienia prokuratora 
Rumińskiego, dotyczących  zawierania umów 
w  sprawie dostaw gaśnic, jak również dotyczą, 
cyeh  (Jm ina, poczem opisuje przed sądem 
swoią karjerę wojskową.

Na w szystk ich  stan ow isk a ch — k o ó c z y  sw o jo  
przem ów ien ie  jen. Ż ym iersk i— działałem przy­
gotowany de brania odpowiedzialności. P ra co ­
w a łem  u czc iw ie  —  k o ń cz y  osk a rżon y   i je­
żeli popełniłem winą, to tylko taką, że nie 
poznałem sią ra ludziach. G dybym  b y ł w in ­
nym , to karą wymierzyłbym sobie sam, a je­
żeli ntrzymnją sią przy życiu, to jedynie dia- 
lepOf że wierze w sprawiedliwy wyrok wyso­
kiego trybunału.

Po ostatniem słowie jen. Żym ierskiego, prze­
w odniczący komunikuje, że sąd uwiadomi 
strony, g terminie ogłoszenia wyroku.
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Z  TEATF.U M. IM. J, SŁOWACKIEGO. —
„B alladyna" Słowackiego, gorąco przyjęta 
przez licznie z.braną publiczność na dwu 
p erwszycii spektaklach sezonu, powtórzoną 
1 edzie dz sinj we wtorek i miro we' środę. Na­
kład Albumu Słowackiego, sprzedawanego 
przez bileterów po offliie zniżonej, jest, na w y ­
czerpaniu.

REPERTUARY:

Te ATR IM SŁOWACKIEGO:
W torek „B alladyna". •
Środa, 31 sierpnia: „B alladyna".

W  „P2i©MlEŃH potfwele o

rmim ke&ton
i  P P I L J O N  K R f ^ W
u r  K 1 0 * 0  K A r a i l T  IN  I M

C o  dzisiaj ctrają w  kinacn?
Bagatela „Blondynka czy brunetka",
Nowości; „N ędznicy".
Promień:, „Busnei Keaton i milj.n krów". 
Sitaka: „Za cenę duszy i ciała ,
Uciech: „Przed trybunał >n. sum .enia" (Karina

Bell. Olaf F6niis i Einar hanson).
Wanda i „Rozpętane żyw ioły" i „Gwiazda N. 

Jorku".
W ai.zaw e „Szatan prerji" i „Piekielna intry­

ga".______________________________ ____________________

Z  K o a l i  O .
Program slacut radfotonlcznuch:

ca  śroaę d c. 31 sierpnia 1927 r.
K rakor (422) noJz. 16.40-1710: Prokram  dla dzie­

ci ,Z c , kia: Bajki ju^roslowiań ikie Cz. V I); Rod:
, . 1 5  18.30: Transmisja \. aruzawy; godz. 18.40—19:

Nadpi rram: godz. 15—19.25. Odczyt „od tyl. „Oko- 
lioe Krnkt wa", w ygi di R . d -ibancourt, g,.dz. 
1 9  30  19.55: C dc-yt pn tyt. „Przedw iośnie nowocze­
snego twiŁru w PoleCo", w ygi. p. Jerz Ronard Bu- 
jański: g id ! .  20—20.30: K om unikaty; godz. 20430; K on­
cert Lekka muzyki, W ykonaw cy: p. K ajetan K p- 
c /yńsk i (śpiew), p. Stanisława Żurawska (śpiew), 
p Zygmunt lirm or  ol'(rt,); godz- 22: Transi Usja z 
V, _rszawy gou; 2^.3O--23.30: Transm .sja koncertu 
z restauracji „P a y illon ".

W aiszawa (1111) Godz. Sygnaf czasu, komunikat !o 
tniczo-m eteorologiczny, komunikaty P.- A T. i  .naci 
program ; gotlz. 15; Komunikat gospodarczymi meteo- 
rc.logiczni oraz nadprogram, godz, 16.30 17: A udy­
c ja  dla dziec.: godz 17—1715: N adpnu.-in  i komu­
n ikaty : gedz. 17.15: Koncert popoiudniow w w yko­
paniu orkiestry kinem atogralu „Casinc pod dy 
Adama F u rm tirk iego ; godz. ; 8 35—18.50: Komunikat 
P A  .T.; godz. 18J0—19.13; Odczyt p. t. „Zyd-beha- 
te r"  (Berek Josetet tez) — w ygi prof. H M ościcki: 
godz. 19.15- 19.35: Uozma.toeci; goaz. 19.;só—20: Ouezyt 

V r. t „Zaw ód leśnika" (dział „R o ln ictw o") — w ; gl 
ini ile  m ider n '.mknew icz: godz. 20—20.15: Ku, nd 
nikat rolni zy; godz. 02.30: Transm isja z Krakowi - 
gi z. 25 Komunikaty policji, sj f  »• cza„u, konra- 
.  kat lotniczo-m eteorologiczny, komunikaty P.A

Poznań (280.4) Godz. 13: Notowania giełd;, zboło- 
wej i  tow arow ej: godz, 14: 1 towa-uia giełdy pie- 
n ię in ej; grodz. 17.30—19: K oncert z płyt gram ofono­
wych z magazynu K . Kłosowski, Poanan, ul. 27-go 
grnonia 6 g o d z . Ir—Ii, 10. Nadprogram, komunika­
ty : godz. 19. rO—19.35: 15-ta lekcja  iczyka amgielskie 
g o ; godz. 19.35—19.55: Komunikaty gm podarcze; godz.
1 5  , 24,20: 'rzeglaJ rzeczy ciekawych z całego
światr w ygłosi p. M ichał M elina; godz. 20.30—22: 
Transm isja koneertu z Krakowa; godz. 22: Sygnał 
czasu; fodz. 22.20—SU Transmisja koncertu z w i­
niarni „P a lais B oyal".

Berlin (41.3.9 i 566) Godz. 16: Transm isja koncertu z 
R rrin gsdorfn ; godz. 20.30: „Nb moście — jednoak 
tó ka i\ Saltenn: godz. 21: Koncert orkiestry; godz. 
22.30: M nzyga wioska i hiszpańska.

J t fo n a e h ju in  (535.7) Godz. 16: Koncerz kwartetu: 
godz. 20 Muzyka B e e t h o v e n a ;  godz. 22.30: Muzyka 
taneczna.

Stuttgart (379.7) Goaz. 16.15: K mcept; godz. 30:
W ieczór operowy, następnie rozmaitości.

Wieoen (517.2' Godz. U K oncert; godz. 16.1 Kon- 
cer* godz. 20.J5: Wi iczór humoru naatępnie mu 
zyki lekka

Brno (441.2' Godz. 19: Pieśni i arje , godz. 19.30: Ke- 
cytae e; goelz 20; Koncert orkiestry; godz. 21: Mu­
zyka dęt> . «

Praga (884.5) Godz. 17: K oncert; godz. 20.10: K on­
cert; godz. 21.25: Komedja.

[fuirura l sztaba.
f,Stow. młodych muzyków* 

Polaków w Paryżu.
Nasz łcorespoi.deut paryski p. Helłe donosi 
Opinja pul liczna w ki .tu z radością dowie się 

o nowej placówce Kulturalnej nad Sekwaną, w po­
staci założonego w ostatnich dniach c. r. „Slow 
MlodycL Muzyków Polaków w Paryżu".

Celem nowego związku jest zrzeszenie polskich 
sil m uzycznych we Francji, przychodzenie pol­
skim muzykom na tym gruncie zarówno z pomocą 
materialną, jak też i w organizowaniu ich koncep­
tów, oraz propagowanie we Franci’ muzyki pol­
skiej. f

Pomimo bardzo krótkiego istnienia nowe towa­
rzystwo zaznaczyło barazo en Tgiczme swą dzia­
łalność, urządzając niespełna pół roku jeusn 
żele koncertów  polskich , zorganizowanych bądź 
wprost za sprawą jego. bądź też przy jego pośred­
nictwie. Ukoronowaniem ej działalności był wial­
ni Festival muzyki polskiej, i  ud latem Pawła Ko­
chańskiego i Artura Rubinsteine. Programy w s/yst 
kicn tych koncertów zawierały niemal wyłącznie 
Utwory polskie, jak: Szopena, Moniuszki, Karlo- 

? wicza, Wieniawskiego, Pade-ews'';3go, c zvmanow- 
'skiego, Opieńskiego, Niewiadomskiego. Szopskiego, 
■jCzapskiego. Łabunskiego, Maklal iwieza, Perkow­
skiego, Tansmana, W iechowicza i innv-.h, z udzia­
łem polskich wirtuozów, obok w ym ieni'nych  już: 
Kochańskiego i Rubinsteina, a więc pań Korwin- 
Szymanowskie), as Witt, Fiasscnitj, panów; Byaa,

Goneta, Ecrmelina, t ibui skieoo, Syrewicza, 
Sztompki i Wiłkomirskiego.

Na sezon przeszły stowarzyszenie projektuje 
szereg stałych koncertów, z tvch oonajłnniej jeden 
symłoniczny, oraz szereg konkursów kompozytor­
sk i h.

W skład zarządu stowarzyszenia wchodzą pp. 
Piotr Perkow->ki (prezes), Stanisław Wiecbowicz 
(wiceprt zes), Feliks Lakoński (sekretarz), oiaz Sta­
nisław Czapski (skarbnik).

BIBLJOTEa a  SŁOWIAŃSKA. Liga stowiań
ska. przystąpiła do założenia w W arszawie 
wielkiej bibljoteki słowiańskiej, połączonej 
z czytelnią czasopismu, w ycliodzących  na ca­
li  m świeoie w językach słowiańskich. Bibljo- 
teka podzielona będzie, na pawilony według 
poszczególnych narodowości. W skład jej wej­
dzie CU.000 tomów ze zbiorów poseminaryj- 
nych bibijotek rosyjskich. Znaw ca spraw bia­
łoruskich, inż. Zienkiew icz, ofiarował bibłjote- 
ce swe bogate zbiory książek, dotyczących 
spraw słowiańskich, w ilości 30.000 tomów. 
Uroczyste otwarcie nowej bibljoteki przewi­
dziane jest na dzień 15 października r. b.

FITELBERG PROFESOREM KONSERWA- 
TOR TUM WARSZAWSKIEGO. Dyr. Grzegorz 
Fnelberg m ianowany został profesorem glasy 
orkiestrowej i dyrygentów w państwowem kon­
serwatorium warszawskiem. P. Fitelberg obej­
muje swe funkcje 1 września b. r.

12-TY zjażsd k o n s e r w a t o r ó w .  Dnia
20 w rześnia b. r. otwarty zostanie w  Lucku 
12-ty Zjazd Rady konserwatorów. Obrady od- 
bywTać się będą kolejno, poza Luckiem , w 0u - 
bni, Ostrogu, M iędzyrzeczu Ostrogskiem, Krze­
mieńcu, W iśniow cu i Poczajowie.

NOWE SIŁY ARTYSTYCZNE W  OPERZE 
WARSZAWSKIEJ. W śród nowo zaangażowa­
nych do opery warszawskiej sił figurują m in. 
sopranistka p. Ewa Bandrowska-Turska i Olga 
Olgma i mezzosopranistka Iza Szereszewska, 
z panów  zaś baryionista Jan Rnmejko, bas Bo­
lesław Bolko . bary ton Jerzy Ruli. Poczet 
adeptów pow.ekszono następującemi siłam i: 
sopranistki: Bojar-Przem ieniecka, Franksó-
wna, Kejlowa, SzymDorska i W ęgrzynówna, 
tenorowie ■ Bzowski i Fopławski i baryton Bro­
dnicki.

PR7ECIWM A.RKS0WSKI INSTYTUT W  PA­
RYŻU. W edług doniesienia „R evue Internatio­
nale des Societes Secretes", powstał w Paryżu 
instytut przeciwmarKsowski, maiący na celu 
dostarczanie publiczności pożądanego środka 
do zw alczania propagandy komunistycznej. 
W  każdy drugi i czwarty piątek miesiąca od­
byw ają się w instytucie odpowiednia w ykłady 
publiczne. Konferencje te rozpoczął szeregiem 
ciekaw ych w ykładów prezes instytutu, hr. de 
Tranqueville na temat „T rzy  m iędzynarodów ­
ki Marksa, Jaures‘a i Lem na;‘ , które to odczy­
ty ukazały się już w  druku. Źródła ich i ma- 
terjały mają słuchacze konferencyj do dyspo­
zycji.

W  ten sposób mają być om ówione po kolei 
wszystkie ważniejsze zagadnienia marksizmu 
w  jego przeróżnych objawach, przedewszyst- 
kiem zaś kwestia żydowska.

S k k c fe  R z e m i o s ł
w Krakowie.

W poeząłkaeh ub. r„ z inicjatywy min oświaty, 
prezydjmn m. Krakowa, oraz sfer, interesujących 
się sprawami szkolnictwa zawodowego, zostało za­
łożone Tow. szkoły rzemiosł, którego zadaniem jest 
organizowanie na terenie miasta Krakowa szkol 
rzcmieślniciycb.

Urzeczywistnieniem zadań tow jest założona w 
roku ubiegłym Szkoła rzemieślnicza mechaniczno- 
ślusersLa, która znalazła na razie pomieszczenie 
w budynku państwowej szkoły przemysłowej przy 
Al Mickiewicza 1. 5.

W rov u szkolnym 592fi/27 został otwarły kurs 
pierwszy, na który przyjęto 65 uczniów. O potrze­
bie powstawania tego typu szkól w Polsce, w 
szcególności na terenie miasta Krakowa, świadczy 
duza ilość rgioszen, oraz wysoki cenzus wykszral- 
oenia przyjętych uczniów; na ogouią liczbę 05 
uczniów’, zaledwie tylko kilku posiaualo minimal­
nie wymagany cenzus ukończenia 4-ch klas szkoły 
powszechnej, zaś przeważająca w i ę k s z o ś ć  wyka­
zała się ukończoną pełną szkolą powszechną, 
względnie 5 lub 6-ma klasami szkoły średniej.

Program krakowskiej szkoły rzemieślniczej opie­
ra sie ś.-iśłe na programie rainisterinm, obeimuje 
3-letnią naukę tak teoretyczną, j k 1 praktyczną. 
W b r. szkolnym rozpocznie szkoła dinpi mk swo­
jego istnienia. Uczniowie, kończący tę szkolę, po 
siadać będą prawa czeladników na równi z ucznia­
mi, kończącymi naukę zawodową drogą praktyki 
w warsztatach rzemieślniczych.

Jednocześnie z uruchomieniem szkoły, na razie 
w budynku państwowym, zarząd Tow. szkoły rze­
mieślniczej przedsięwziął usilne starania o uzv- 
skanie kredytów na hndowę własnego giuachn 
•zkoinogo Na ten cel gmina miasta Krakowa u- 
dzielila Tow. gruntu w Podgórzu przy ul. Skrzy­
neckiego, oraz w budżecie na bież. rok administra­
cyjny została uwzględniona bdpowiednia subwen­
cja na częściowe pokrycie kosztów prowadzenia 
szkoiy Ten sfan rzeczy zapewnia szkole trwałą 
przyszłość i należyty rozwój.

Korzystając z wydatnej pomocy finansowej min. 
oświaty —  Tow. zakupiło większą ilość materia­
łów budowlanych; uzyskano już zatwierdzenie pla­
nów szkoły przez m,n., a opracowanych przez 
arch. Jana Pcrosia. Jest nadzieja, źe główna cześć 
gmachu w obecnym sezonie budowlanym sianie 
pod dachem, zaś w przyszłym roku szkolnym 
szkole rzemiosł będzie mogła kontynuować naukę 
we własnym budynku.

y  iwo powsta'a szkoła na razie uwzględnia tylko 
dział iluanki, jednakowoż zamiarem Tow. jest, 
"by  w najkrótszym czasie otworzyć oddział me­
chaniki precyzyjnej, pozatem, w miarę rozwoju 
szk ol/, towarzystwo zamierza utworzyć nowe dzia­
ły. jak elektrotechniczny, rtolarski, krawiecki itp.

W  skład zarządu Tow szkoły rzemiosł wchodzą 
W. Ostrewek’ wiceprez n . , jako preze9, inż. 
Edwarf Kostecki, Jyr. szkoły pizemysłowej mę­
skiej, jako skarbnik, inż. Eugenjusz Tor, dyr. Mu­
zeum Przemysłowego, jako sekretarzy-członkowie 
zarządu: insp. Fran^isz. Smereczyński, reprezent. 
kuratorium k r  .-owakiego olręgu szkolnego, Lu­
dwik Szularski, delegat Rady miejskiej prezes 
Piutr jkosojnuzki, delegai Zw. tzb rękodzielniczych, 
inż. Piotr Krók delegat krak Izby rękodz., dyr. dr. 
'tido! B e m . delegat Izby handlowej, prof. Leon 

Skarżeńąki, delegat firmy L. Zieleniewski i cech- 
mistrz Cechu ślusarzy, .-iymforjan Kaszycki.

P r i g j i  g o s p o d m r e i ą
ZDhusii przemisłomcoim w e g io w n

W śród pi.zemysłowcórw w ęglow ych, którzy 
wskutek podpisania ogólnopolsk iej konwencji 
węglowej, nie boją się już konkurencji innych, 
nie należących dotąd dc konwencji koncer­
n ów  —  m ów i się coraz w yraźniej o podwyżce 
cen na węgiel.

Pow yższe tenderu je zw yżko wi spotkały się 
ze strony ministerstwa przem ysłu i handlu ze 
stangwc7ym sprzeciwem. Gdyby mimo to kon­
cerny w ęglow e zdecydow ały się na zw yżkę 
cen, rninisteiistwo przemysłu i handlu ucieknie 
się do przysługujących mu prawnie środków 
repref^inych, jako to cofnięcie ulg, przysłu­
gujących koncernom , podwyższenie taryf 
przew ozow ych  itp.

Ministerstwo bow iem  stoi na stanowisku, że 
dzisiejszy stan ekonom iczny kraj,' nie upo­
ważnia do podwyżki ren węgla, w razie zaś 
jakichkolwiek zmian w tym kierunku samo 
poczyni odpowiednie kroki.

Ołówki.
Na ryniku ołów ków  n ich  duży, bardzo w iel­

kie zakupy czynaą przedsiębiorstwa rządowe i 
samorządowe, oraz odbiorcy prywatni. Ceny 
utrzymują się na niezm ienionym  poziomie. —  
W arunki sprzedaży dia m stytucyj rządow ych 
i sam orządowych rachunk" otwarte, docho­
dzące do kilku miesięcy, dla odbiorców  pry­
watnych 50 proc. należności gotówką, 50 proc 
wekslami. W ypłacalność dobra. W pierw szych 
dniach września ukażą się na rynku ołówki 
nowej fabryki krajnwei „Lechdstan" w  Gro< ho- 
wie. Notują w hurcie za 1 gros w  złotych : 
ołowki czarne Majewskiego „P olon ia" 96.35, 
„In d ja" 51.60, „D em on" 62 00, „Perkun" 27.50; 
gatunki niższe 9 —  13 10 —  13-75 —  15.85, 
ołówki atramentowe Majewskiego: „Polonja"
96 35, „Ind ja", „Z ag łoba", „L azu r" i „Igm os”  
62 00, „D em on" 48.15, „T refle" 26.85, „K os­
m os" 23 25, ołów ki notesowe czarne M ajew­
skiego „In d 'a “  25.80, z kapslami 30 00, „D e­
mon 15 50, z kapslami 18.05, „Perkun" 14.60, 
x kajpslami 20.65, inne 7 75, notesowe atra­
m entowe „Indija" 31.00, „D em on" 20.65, z 
kanałami 22 35, „P erkun" 17 90, ki Lorow" czer 
w onc-niebieskie ozdobne 117.00, w yborow e 
48 90, „Red-Biem 24 10, niebieskie 24.10, czer­
w one 27.50, czPTWoro-niebieskie w gatunku 
niższym 27.50, ołów ki stolarski' aa 18 cm —-

25 10, na 26 cm —  34 40. ołówki czarne i 
kopiowe Handtmuthn „Koh i Noorr' Numer fa­
bryczny 1500— 113.50, notesowe „K oh i Noor" 
Nr. fabr 15 l5a — 80.50 kopjcme *,Koh i 
•Noor" 113.50, „M efisto" 64.00, ołów ki koloro­
w e zw ykłe i kołpowe Handtmutha: biurowe 
sześciokąt. czerw. —  nieb —  113 50, inne 
56.10 złotych. Od w szystkich artykułów fir­
m y M ajewski udzielane są rabaty w stosunku 
20 proc.
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Kronika e ko n o m iczn a .
RZĄDOW ż  AKCJA BUDOWLANA. Dzia­

łalność ministerstwa robót publicznych w  akcji 
budow y mieszkań polega na ułatwieniu i re­
gulowaniu nabyw ania terenów pod budowę. 
Aby nie by ło  nadużyć przy odstępowaniu 
gruntów państw owych i =amo ządow ych na 
cele rozbudowy, mm. najpierw grunty w y ­
dzierżawia, a dopiero później odstępuje na 
w łasność. Odstępowanie giruntcw, a więt sprze 
daż względnie udzielanie prawa zabudowy do­
konyw a się za pośrednictwem samorządów 
Miasta muszą jednak przedłożyć częściow y 
plan regulacyjny. Sama akcja budow lana za­
leżna jesit od taniego materjału i kredytu na 
robociznę. Mat er] atu jest dosyć, należy go je­
dnak umiejętnie zużytkować.

Popierając zasadniczo w ykonyw anie budo­
w y 2 materiałów ciężkich (cegła, kaimień, bJ- 
ton, żelazo-beton, drzewo) ministerstwo dąży, 
aby  miastom mrak iszym lub przedmieściom u- 
łat wić rozbudowf przez dostarczanie zastęp­
czych  m aterjałów budow lanych (glina, cegła 
z trocin, w ełna drzewna). Pragnąc w tym. za­
kresie osiągnąć należyte rezuPaty. założono 
w  woj w ołyńskiem  i w ileńskiem  kursa prak­
tyczne budow y dom ów m ieszkalnych z mate­
rjałów  zastępczych. Ministerstwo specjalnie 
popbra mktowę m ałych mieszkań i daje spół­
dzielniom mieszkaniowym  80 D roc zniźku od 
ceny szacunkowej gruntu i to na kilkuletnie 
spłaty.

Kredyty budow lane rozdziela sie przez Bank 
Gosp. Kmajowegr. D otychczas przy w spół­
udziale min. robót publicznych wybud jwamo w 
miastach 12 tysięcy mieszkań.

INWESTYCJE W  GDYNI, Stocznia gdań­
ska, która jest dziś w  ręku tpcłk i międzyna­
rodowej „The intsrnational Shipbulding and 
Enginetring' z udziałem polzkim, gdańskim,

ranrurkim i angielskim, zamierza bndowaó 
w Gdyni stocznię-m ję, na co bardzo przychyl­
nie patrzą nasze czynniki miarodajne.

Gdynia, 29 sierpnia (A\Y). Na zachodnim 
brzagu basenu wewnętrznego w  Gdyni po­
wstać ma z udziałem angielsk’ m wielka lusz- 
czaruia ryżn. Ta sama grupa kapitalistów tna 
budować obok elewator zbożowy.

DOCHODY SKARBU Z  DaNIN PUBL I 
MONOPOLÓW. W pływ  z danin publiczny h 
i monopoli dały w  drugiej dekadzie sierpnia 
roku bieżącego ogułem 50.7 milj. zł., tj. o 10 8 
milj zł w ięcej, niż w drugiej dekadzie sier­
pnia r. ub. W tern w pływ y z podatków bez­
pośrednich, łącznie z 10 proc. dodatkiem oraz 
podatkiem m ajątkowym w yniosły  w drugiej 
dekadzie sierpnia br. 14 3 milj. zł. wobec 11.3 
milj. zl w pływ y z podatków pośrediii‘’ h —  
4 milj, zł. w obec 5 milj. z , w pływ y z oplat 
stem plowych —  3 4 milj. zł wobec 3.1 rrńlj. 
zł., w pływ  z ceł —  8 milj. zł wobec 3 5 m lj> 
zł. i w pływ y z monopoli —  21 milj. zF wo­
bec 17 milj. zł w  drugiej dekadzie r. ub.

TARYFA BEZPOŚREDNIEJ KOMUNIKACJI 
MIEDZY PCLSKĄ A ANGLIĄ, FRANCJA i 
BELGjĄ. W wyniku długotrwałych układów, 
zapoczątkow anych jeszcze w roku 1924 w dn.. 
21 września br. wznow ione zostaną w  Berli­
nie prace nad utworzeniem taryfy na prze­
w óz osób i bagażu w  bezpośredniej komuni­
kacji pomiędzy Anglją, Francją i Belgją z je­
dnej strony, a Polską, Litwą, Łotwą i Estonją 
z drugiej strony tranzytem przez Niemcy.

Po ukończeniu prac tych przez komisję, w 
której w ezm ą udział delegaci w szystkich inte­
resow anych zarządów kolejow ych, w  ciągu 
października br. uskuteczniony zostanie druk 
biletów, kwitów bagażow ych itp. ora.z taryfy, 
która wejdizie w ż y c b  z dniem 1 listopada 
1927 r.

Od tej daty podróżni będą mogli nabyw ać 
bezpośrednie bilety w kasach kolejowych od­
nośnych stacyj oraz odprawiać bezpośrednio 
bagaż w  kom unikacji z Polski do Angtji i Bel- 
gji i odwrotnie.

RUCH H AN D I0W Y MIĘDZY POLSKĄ A 
RuSJĄ W  LEFCU. W  miesiącu lipcu br przy­
było z Rosji do Polski 2585 wagonów różnych 
towarów, z czego 2329 wag. przypada na 
transporty rosyjskiej rudy żelaznej IV tym 
samvm miesiącu przeszło do Rosji tranzytem 
pnzez Polskę 488 wag., zaś z Rosji —  1234 
w agonów  W  ciągu lipca w ysłano z Polski do 
Rosji 169 w agonów  różnych towarów, gło­
w nie cynku, narzędzi rolniczych  i blachy.

KOLEJ TRANZYTOWA fP Z E Z  POI.SKĘ 
Z NłEMIEC DO ROSJI. Od dłuższego czasu 
toczą się rokowania z konsorcjum amerykań- 
sko-niemiecM em o budowę kolei tranzytowej 
przez Polskę z Niemiec do Rosji. Kolej, na 
całej przestrzeni dwutorowa, miał.abv biec w 
prostej linji pnzez Katowice, Pińezuw, Zamość 
i R ów ne, dochodząc w Rosji do Żytomierza. 
W edług projektował,ych warunków  konsor­
cjum budow ałoby na w łasny kosizt wszystkie 
objekty kolejowe. W arunkiem byłoby, żeb y 'ro ­
boty były  w ykonyw ane przez firm y krajowe 
ze speejalnem dążeniem do zadudnienia bez­
robotnych. Przedsiębiorstwo arnerykarisko- 
niemieckie eksploatowałoby lm ję przez lat 50, 
poczerń cały majątek przeszedłby na w ła ­
sność państwa polskiego.

MIĘSO Z POLSKI DLA SZWECJL Rząd pol­
ski uzyskał od rządu szwedzk.ego zgodę na 
przywóz do Szw ecji mięsa świeżego i przero­
bionego w rzeźniach Dolskich w Bydgoszczy, w  
Inowrocławiu, w Toruniu i Poznaniu. Zgodę 
rządu szwedzkiego uzyskano pod ptwnem i 
warunkami, które z ustały przez ministerstwa 
rolnictwa przyjęte. W  związku z tern wydano 
szereg zarządzeń sanitarno-weterynaryjnych

Z RYNKU WĘGLOWEGO. Zakupy pry­
watne na zimę w płynęły  już na podrożenie 
węgla gatunków pośledniejszych T. z w. 
pierwsze gatunki zakupowane są przez za­
kłady przem ysłowe, gatunki pośledniejsze (z 
punktu widzenia potrzeb przem ysłu) stanowią 
na.,lepszy gatunek węgla dla ludności. Z tego 
w zględu dnia *25 bm. gatunki te rodrożały
0 dalsze 2 zł. na tonie. Ceny węgla w ahały 
się od 42— 45 zł. za tonę loco stacja W arsza­
wa towarowa W ęgiel, używ any przez fabry­
ki, utrzym ał się w cenie. D. 25 bm. podsta­
w iono na linje rozładunkowe ogółem  49 w a­
gonów (1.030 ton), w  tem: dąbrowskiego 25 
w. (510 ’ t ), śląskiego 22 w (480 t ) i miału 
2 w. (iO  t .). W ydzia ł zaopatrywania otrzym ał 
ponadto 12 w agonów  węgla.

CENY ZESZYTÓW SZKOLNYCH I PAPIE 
RU. Z W arszaw y don oszą1 Na rynku materja­
łów piśm iennych ruch bardzo wielki Do W ar­
szaw y zjechało wielu kupców prowincjonal­
nych Ceny papieru i zeszytów  utrzym ują się 
po ostatniej podw yżce (w  kwietniu zdrożały 
papiery drzewne o 5 % ) na niezm ienionym  po­
ziomie, Kupcy śpieszą 'tę  z zakuDami, ponie­
waż w  październiku ma nastąpić ponowna 
zw yżka papieru o b% .

W’ arunki sprzedaży dla solidnych odbiorców 
pryw atnych: b0% gotówką, a 50%  na weksle 
do 3 m iesięcy D l' mniej pew nych w yłącznie 
sprzedaż za gotówkę. Notują w  hurcie za sztu­
kę: zeszyty z papieru bezdrzewnego 0.45—  
0.60— 0 75— 0.95— 1.05 zł , zeszyty małe 0.55—. •
1 10— 2.15 zł., zeszyty rysunkowe 0.30— 0 13—  
0.09, zeszyty do koresponencji 0.35— 0 60 nu­
towe 0.20— 0.25, bru ljm y  w oprawie z im i­
tacji se-aty 0.50— 0.60— 78, w  oprawie z ce­
raty 1.20, w  tekturze 1 05, (zesz) ty są w yłącz­
nie z papieru bezdrzewnego, cena ich zależy 
od grubości); naklejki do zeszytów  za gros 
3,70 (dwubarwne), 1.85 zł. (jednobarwne). Blo­
ki 80-kartkowe 0 x8— 0.22— 0.37— 0.40. blok- 
notesy 1.20 zł
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LEFKOATI ETYCZNY PIĘuiOBÓJ PAŃ
i p a n ó w  n a  g . Śl ą s k u .

Szopienice, 28 sierpnia. W  dniu dzi • 
siejszym zorganizował Górnośląski Związek 
okręgowy pięciobój lekkoatletyczny pań i pa­
nów  o mistrzostwo W ojew ództw a Śląskiego. 
Rezultaty poszczególne w  konkurencji panów 
by ły  słabsze, natomiast w pięcioboju pań by ­
ły  doskonałe. Startowało zawodników  17, za­
w odniczek zaś 13.

W yniki przedstawiają się następująco w 
pięcioboju pań mistrzostwo zdobyła Breue- 
ifr— d i  (K. S. Roździeri), zdobyw ając 1 punk­
tów, 2) Lasso (K. S. u6 Katowice) 9 pkt., 3) 
Perunówna (K. S. 06 Katowice) 15 pkt.

Mistrzostwo zaś panów w  pięcioboju zdo­
b y ł Sobitt (Sokół, Żory), m ając dużą przewagę 
nad resztą zawodników  i zdobyw ając 2,621,08 
punktów. Drugi Langner (K. S. Roździeń, Szo­
pienice), trzeci Bartnirzek (Sokół, Orzesze).

DYNa SY PONOWNIE w i d o w n i ą  k a t a - 
~ JTROFY MOTOCYKLOWEJ.

Warszawa, 29 sierpnia.
Teszcze mistrz Choiński nie opuścił szpital­

nego łóżka po tragicznym  wypadku, podczas 
m eczu m otocyklow ego z Rudawskim , a tym ­
czasem  onegdaj now y mistrz Polski, p. Ryęh- 
ter, uległ podobnem u w ypadkow i podczas me­
czu z tym że p Rudawskim .

M ecz na w yzw anie p. Rudawskiego, miał 
rozegrać się na 7-m iu okrążeniach toru, z 
dw óch startów. O bydwaj zaw odnicy  rozw inęli 
odrazu zawrotna szybkość, około 150 km. na 
godzinę. Tłum y publiczności z zapartym  od­
dechem  śledziły ten karkołom ny, na m ałym  
torze Dynasów, wyścig.

Zacięta walka- am bitnych jeźdźców  trwała 
szczęśliw ie na przestrzeni 5-ciu okrążeń toru. 
Jednak z ły  los zaw isł tego ania naa Dyna- 
sami Na szóstem okrążeniu, mistrz Kycbtei 
przy w yjeżdzie z w irażu zsunął się z betono­
wego toru na mięki teren boiska. Motocykl 
stracił na chwilę równowagę i z szaloną siłą 
wyrzucił na tor jeźdźca. Z  tysiącznych  piersi 
w idzów  w yrw ał się okrzyk grozy i przeraże­
nia, spotęgowany nadto n iezw ykłym  w ido­
kiem pędzącego bez jeźdźca motocykla ua pr*_- 
srrzeni około 100 metrów i zagrażającego ży ­
ciu  publiczności. Na szczęście skończyło się 
na em ocji. M etalowy rumak po dłuższej w ę­
drów ce na oślep, zsunął się z toru, poczem  
został szybko obezw ładniony. Ktoś przytom ­
n y podbiegł doń i zgasił motor.

O czy w szystkich zw róciły  się w  mie,sce, 
gdzie padł mistrz Pychter. B\ł to jednak dzień 
szczęścia w  nieszczęściu. Po krótkiej Dowiem 
chwili oszołomienia upadkiem dzielny je­
ździec podniósł się i poszedł o w łasnych  si­
łach  ku trybuni* sędziów Nie odniósł on, jak 
cię okazało, poważniejszych obrażeń.

P ubliczność zgotow ała swemu ulubieńcow i 
długotrwałą ow ację. __

TR0JMECZ PŁYWACKI CZECHOSŁOWACJA- 
JUGOSŁAWJA-POLSKA.

Belgrad, 28 sierpnia. W  pierwszym  
dniu trójmeezu słowiańskiego pływ ackiego pro­
w adzi Czechosłow acja 75 punktami przed Ju- 
gosławją (50 p k t) i Polską (28 pkt J. W yn i­
ki zawodów pierwszego dnia przedstawiają 
się następująco: 100 mtr. panów ni w znak:

. 1) Bielik (Czech.) 1:21.5, Schonfeid zajął 
Czwarte m iejsce z  czasem  1:34.1, Trytko 
przyszedł p ia ty ..

400 mtr. stylem dowolnym nanów: 1) An­
toś (Cz,) 5:30.3, KratochwU (Polska) przy­
szedł piąty w  czasie 6:14.5 i r  .mo to osiągnął 
rekord Polski, na szóstem miejscu Matysiak.

W  skokach z w ieży pierwsze miejsce zdo­
b y ł Jugosłowianin Ccrdellic, trzecim  był 
Mdrtz.

100 mtr. pań na wznak: 1) Tantermanno-
wa (Cz.) 1 :42 9, 2) Kaiserówna (Polska) 1.49.5, 
Schónfeldówna przyszła Diąta.

400 mtr. siylem /owolnym pań: 1) Fried- 
landerowa (Cz.) 7:17.1, czw arta Kaiserówna, 
piąta Trattowa.

W  zawodach w  piłce wodnej Czechosłowacja 
zwyciężyła Polskę 8:0, z drużyny polskiej w y­
różnili się Lewicki, Schonfeid i Kratoehwll.

BUDOWA WIELKIEJ PŁYWALNI 
W  WARSZAWIE.

W  związku z zatwierdzeniem  przez Rade 
m. W arszaw y budow y pływ aln i przystąpiono 
już do pracy. P ływ aln ia zbudow ana zostanie 
według projektu arch. Dzierżanowskiego, koszt 
jej w ynosić będzie 2 i poł miljona złotych. 
Jako teren budow y w yznaczono Powiśle, po­
sesje miejskie przy ul Leszczyńskiej, Nadbrze­
żnej i Radnej, gdzie obecnie mieści się fabry­
ka płyt betonow ych w ydziału  zaopatrywania 
m. st. W arszaw y.

P ływ aln ia stanow ić będzie jeden ogrom ny 
budynek, m ieszczący w  sobie 60 kabin poje­
dynczych. 70 wspólnycn szalek, prysznice, ra­
źnie, w  środku zaś rozm ieszczone będą dwa 
wie'kie ba«eny. Jeden dla m ężczyzn  o rozm ia­
rze 12 i pół X  25 metrów, drugi dla kobiet 
cośkolw iek mniejszy.

P ływ alnia czyn n a będzie bez przerw y przez 
wszystkie pory roku. Nad basenam i z obudwu 
stron zbudowane zostaną trybuny dla publi­
czności.

Budowa pływ am i przeprowadzona będzie 
częściowo. Narazie w yasygnow ano 4C0.000 Zł. 
na rozpoczęcie robót. Początkowo zbudow any 
zostanie basen o pewnych gruntownych fun­
damentach, oraz część ścian, dach chw ilow o 
będzie prowizoryczny. Rozpoczęcie budowy 
przewidziane jest w  najbliższej przyszłości. Bu­
dowa potrwa od 4 do 5 iat.

WYŚCIG PŁYWACKI O NAGRODĘ 50.000 
D G LaR Ó W .

W najbliższa środę odbędzie się w Toronto 
(zach. Kanada) maratoński bieg pływ acki na 
przestrzeni 21 mil, o nagrodę —  50.000 dola­
rów. U dział do tej pory zgłosiło z górą 350 
pływaków, pochodzących  z Ameryki, Francji, 
Anglji, Kanady, In.lyji, Egiprn, Belgji, Rosji, 
Gren>uudivNorwenj, i Honolulu. Z pow. licz­
by jednakowoż szanse na dopłynięcie do me­
ty, przypisywane są najw yżej dziesięciu zawo 
dnikom Za faw orytów  uchodzą: Piet Meyer 
(O luo), Byron Summer (Kalifornia), zeszłoro­
czny  zw ycięzca  w  w yścigu przez Kanał Ka- 
talina Georg Young (Toronto), Keating zwy

ięzca w  30-m ilow ym  w yścigu w  Lakę Georg, 
Michel (P aiyż), rekordzista w pływaniu przez 
Kanał La M anche, wreszcie najlepszy długo­
dystansowiec niemiecki Yierkoetter z Kolonji. 
N ajwięcej zainteresowania skupia około siebie 
pływ ak niem iecki, znajdujący się ostatnio w 
doskonałej formie. Przed niedaw nym  czasem  
popraw J Vierkoetter rekord Younga na prze­
strzeni 3.300 metrów o 3 minuty 5 sekund. 
Znaczne szanse przypisywane są Niem cowi 
również z tej przyczyny, ponieważ jest on 
jedynym , który p o tra fi!przepłynąć przestrzeń 
21-m ilow ą crawlem , podczas gdy inni kilka­
krotnie zm uszeni będą zm ieniać styl, co  nie­
zawodnie ujemnie w płynie na szybkość ich 
biegu.' •

SPORT PŁYWACKI W  AMERYCE.
W iadom em  było  oddawna, że sport p ływ ac­

ki w  Stanach Z jednoczonych  Ameryki P ółnoc­
nej jest nader popularny Ostatnie jednak m 
form acje przynoszą dalsze szczegóły, które 
wskazują, że zainteresowanie i postęp w  tej 
dziedzinie sportu wzrastają w  sposób nadzw y­
czajny Tak np. na zaw odach pływ ackich  o 
mistrzostwo Nowego Jorku, które odbyły  się 
w  Parku Centralnym, obecnycn było pomi.nn 
deszczu 25 tys. widzów! Niektóre w yniki tych 
mistrzostw by ły  następujące: Bieg 220 yardów  
na plecach w ygrał Fissler w  3 min. 1 4 sek. 
Takiż bieg dla pań w ygrała w  doskonałym  cza­
sie 3 mm. 17.4 sek- E. Delany. W  biegu roz­
staw nym  4 X 2 2 0  yardów  sztafeta nowojor­
skiego Klubu Atl. uzyskała czas 10 min 32 s. 
W  biegu na 880 yardów  st dow. Marta No- 
velius zajęła pierwsze miejsce w  czasie 12 
min. 54.8 sek.

Zaw ody pływ ackie o mistrzostwo Ameryki 
odbędą się w  końcu m iesiąca w  Maikiki Beach 
na Honolulu w  nowej pływ alni odkrytej, w y­
budowanej kosztem 250 tys. doiarow

Jak dalece sport p ływ acki jest w  Ameryce 
popularny św iadczyć może m. in. ankieta, prze 
prowadzona przez jedno z nowojorskich pism 
sportowych na temat „Jaki sport najwięcej 
lu b isz?" W yniki tej ankiety by ły  dość nieo­
czekiw ane W brew  przypuszczeniom , że n a j­
w ięcej czytelników  opowie się za boksem, lek­
ką atletyką, czy tenmsem —  wizystkie sporty 
ze znaczną różnicą głosów, zdystansował sport 
pływacki, który uzyskał 155.568 głosów Za 
nim poszedł base-ball z 34.604 głosami, golf 
z 19.040 gł., a później dopiero Poks, w ioślar­
stwu, lem us i lekka atletyka.

WIELKI TURNIEJ OGÓLNO - KLASOWY 
R. K S. „LEGJA" W  KRAKOWIE rozpocznie 
się dnia 10 września. Do turnieju tego zgła­
szać się mogą wszystkie kluby piłkarskie Okrę­

gu Krakowskiego. Turniej ten toczyć się bę­
dzie o nagrody honorowe Rozgryw ki odbyw ać 
się będą systemem puharowym , dwa razy 30 
minut na boisku „L egji". Zgłoszenia kierować 
należy pod adresem sekretarjntu „L egji", Kra­
ków, Batorego 5, najpóźniej do dnia 5 wrze 
śnia b. r.

Należy się spodziewać, iż ze względu na do­
puszczalność rozgrywania zawodów  klubów li­
gowych z m ehgow ym i turniej ten będzie sil 
nie obesłany.

 o § o ----------

P o ś c i  s p o r t o w e .

Warszawa, 28 sierpnia. W  do i  dzi 
siejszym odbyły się w W arszawie zawody ko­
larskie z udziałem szwajcara Aboegleena, o- 
ra.z motocyklowe na torze na Dynasarh. Naj­
ważniejsze wyniki zawodów są następującej 

W biegu na 1 000 mtr. zw ycięża Podgór­
ski (13,6) przed A bbegbeuem  i Szym czykiem . 
W biegu amerykańsikm parami na 50 kim 
zwycięską parą zostaje Podgórski i Oksintycz 
w czasie 7 godz. 23 mm. 45 sek., przed Lan­
gem i Turowskim. W biegu za motorami na 
10 kim. zw ycięża Lange w  9.10,8 przed Gę- 
dzierewskim i Abbegleenem..

O dbyły się ponadto dwa m ecze m otocyklo­
we na 2.600 m. W  pierwszym  zw ycięża  Ry- 
chter Rudawskiego w  czasie 1.37 W drugim 
zaś m eczu R ychter z powodu wypadku, a 
m ianowicie z powodu zesunięcia się m otocy­
klu, (który przeleciał jeszcze z jakie 100 m. 
po torze i potem dopiero w yw rócił się i do­
znał uszkodzenia) nie ukończył biegu.

Łódź, 28 sierpnia. Ku "am ieci dnia 6 sierpma 
zorganizował tamtejszy Związek Strzelecki bieg 
na pizelaj w dniu 28 b. m. na przestrzeni 400 
mtr. Zwyciężył Zdzisław ftlotyKa (AZS, Kraków), 
w czasie 15 min. 8 sek., 2) Janiszewski (Sokół, Ka­
lisz). 8) Starosta (Ł. K. S.). Znany lekkoatleta, Łu-. 
kasiewicz z Polonji przrszedl trzynasty

Łódź, 28 sierpnia. W  biegu kolarskim o pubar 
..Resursy" na przestrzeni 100 km. urządzonym 
w dn. 28 bm Drużynowo zw yciężył zepsó1 Pabiani­
ckiego Towarzystwa Cyklistów, Indywidualnie w y ­
grał w rekordowym czasie 2 godz. 2 min. i 53 sek. 
Szenrock (P. T. C.), 2) Strzelec (Pabianice).

Poznań, 28 sierpnia. Zawody lekkoatletyczne 
z udziałem Klumberga, daty nast. wyniku Bieg 110 
m. z plotkami: 1) Gawęda (AZS, Lwów), znam płot 
karze, jak Dobrowolski i Nowosielski odpadli z po­
wodu przewrócenia płotków. Czas Gawędy nieobli- 
czony. 1500 m.: 1) Freyer 4:21,4, drugi Schwarc 
4:23, trzeci Sawaryn. Oszczep: 1) Klnmherg 65,49 
mtr., drugi Smakulski 61,88 mtr., trzeci Dobrowol­
ski 51,76 mtr. Kula. 1) Urbaniak (Warta) 13.02 
mtr. Rekord polski, który nie będzie uznany, po­
nieważ kula okazała się za lekką, drugi Baran 
12.99 mtr., trzeci Klumberg 12.45 mtr. Kule obu­
rącz: i )  Urbaniak 23.48 mtr. Skok w zw yż: Klnm* 
berg 170 cm., drugi Fryszczyn 165 cm., trzeci An 
der 160 itn, Tyczka: 1) Rzepka i Adamczak 340 
cm., drugi Majtkowski 320 cm. i Gilewski SlU cm 
Skok w dal: 1) Kltunberg 672 cm , drugi Nowosiel­
ski 666,5 cm., trzeci Nalepa 618 cm. Dysk: J) Ba­
ran 40.04 mtr., drugi Klumberg 38.50 mtr., trzeci 
Łucki 34.07 mtr 

Poznań, 28 sierpnia. Pięciobój lekkoatletyczny 
panów wygrał Pawelah (Warta), uzyskując 
2 265,23 pkt. przed Sikorskim (AZS), 2.201,69 pkt. 
Jestto wynik gorszy, jak uzyskują w Warszawie 
juniorzy.

Poznań, 28 siernnia. Eliminacyjne zawody ko­
biece lekkoatletyczne przed meczem G. Śląsk— Po­
znań dały nast. wyniki: 60 i 100 mtr. Kasprza- 
kówna, 8,4 i 13,8 sek., 200 mtr.: 1) Lanżanka 31.4, 
przyczem w przedbiegu uzyskała czas 30.4, 1.000 
mtr. Wożniakówna 3.48 mtr., 80 mtr. z płotkami 
Lanśanka 15 sek. Skok wzw yż Friedrychówna 
1.35 mtr. Skok w dal Kazpizakowna 444.3 cm. —  
Dvsk: Krółkówna 27 61 mtr. Oszczep Lenłarka 

Paryż, 28 sierpnia. W obec -wycięstwa, odniesio­
nego ostatnio przez Francje nad Japonją 3:0 w tur­
nieju o puhar Davisa, w finale spotkają się Stany 
29.07 mtr. K u la  MtHelewska 7.84 mtr.
Zjednoczone i Francja.

Różnt wiadomości
STATYSTYKA WYROKÓW ŚMlERCI W

PRUSACH. W gazecie sądowej, w ychodzącej 
w  Berlinie, znajdujem y statystykę w yroków  
śmierci, które w ykonano w  P iusach w ciągu 
lat stu. W roku 1819 stracono w Prusacn 7 
ludzi, a to —  6 m ężczyzn i 1 kobietę, w roku 
1820 zgładzono ze świata 13 osób —  11 m ęż­
czyzn  i 2 kobiety, w 1821 r. 13 osób, w  1822 
8 osób, w  r. 1823 —  7 m ężczyzn i 1 kobietę, 
w  roku 1824 —  8 osób, W  sto lat później, gdy 
małe Prusy rozrosły się w potężne królestwo, 
liczba w ykonanych wyroków śm ierci znacznie 
się powiększyła. W  roku 1919 zginęło na sza­
focie 72 osoby, w roku 1920 —  stracono 104 
zbrodniarzy, w  1921 r. ściął kat 32 osoby, w  
roku 1922 —  12 osób, a w  1923 i 1924 zale­
dwie po 8 zbrodniarzy zginęło skutkiem sądo­
wych w yroków. o

GUBEJiNATORKA WYSPY. W śród wysp 
Normandzkich, położonych tuż u północnych  
w ybrzeży Francji, na zachód od thsrbourga , 
ale należących do Anglji, znajduje się niew iel­
ka wysepka Sark, zwana też Serąue, na której 
panują stosunki wprost pati iarchalne.

Szczęśliw a ta wyseipka, której cała ludność, 
nie w yłączając dzieci, liczy  nie wiele więcej 
ponad 300 głów , rządzi się zupełnie samo­
dzielnie, a zależ-r.ość jej od Anglji ogranicza" 
się do płacenia rocznie rządow i angielskiemu 
haraczu w sumie pięćdziesięciu szylingów  (o- 
koło 110 złotych) rocznie'.

A rządzi nią nie gubernator, lecz guberna- 
lorka, córka zm arłego niedawno gubernatora, 
licząca dziś około czterdziestki, panna B a d le y , 
Beaumant Pozatem posiada wysDa własny 
parlament, noszący szum ną nazwę „Court of 
Chief Pleas" (Izba spraw gów nych), w  którym  
zasiada 40 rolników, posiadających gosDodar- ■ 
stwa na wyspie i zapewne wskutek tak małej 
liczby  posłów, zresztą najczęściej z sobą spo­
krew nionych, w  izbie tej spraw głów nych do­
tychczas nie doszło do skandalu parlamentar- 
nejro.

Nowa guberantonka w vspy, choć sarna zna­
jąca świait szeroki, stara się o zachowanie sto­
sunków patrjarrchnlnych na wyspie i jest prze­
ciw niczką w szelkich nowości, zakłócających  
spokój w yspiarzy. Przedew9zystkiem zaś słusz­
nie zabroniła wstępu na w yspę w szelkiego ro­
dzaju samochodom.

Na m ocy odw iecznie obow iązującego na 
•wyspie prawa, gubernator jej pobiera w yn a­
grodzenie pod postacią sztuki drobiu od każ­
dego domu na wyspie. Że zaś na wyspie pra­
wie wszystkie drmki są małe i bodajże który 
posiada w ięcej, niż jeden kormn, podatek ten 
na rzecz gubernatora nie jest chyba uciążli­
w y, a panna Dadley Beaumant nie może po­
szczycić się swą pensją g-ubernatorską.

MUZEUM W  HAREMIE Trudno byłoby  Lo- 
tiemu, gdyby powstał z grobu, poznać ulubiony 
przezeń Konstantynopol... Sale pałacu sułtari- 
skiego, w  których mieszkały ongi bohaterki 
jego pow ijści, przemienione zostały, na rozkaz 
dzisiejszych w ładz republikańskich, na mu­
zeum narodowe. Zamiast harem ow ych odali- 
sek... k lasyczne posągi.

,'N ieszczęsny los bezrobotnych eunuchów ! 
Chyba, że Mustafa Kemal pasza zechce przy­
znać im te wszystkie przywileje prawne, któ­
re przysługują... inwalidom i z tego tytułu, 
uczyn ić icti strażnikami m uzeów, jak dawniej 
byli strażnikami cnoty!

Odpowiedzialny redaktor:

M . c H f l t  K O N O P I Ń S K I .
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jg s i do o osu p ie iiia

PATENT
na Polskę Nr. 527, fir  ny 
Courtaulde ŁĄl w Londy­

nie, dotyczący: 
l  rządzeniu przy cewkach 
dla jlte k  sztucznego Je­

dwabiu 
ewentualnie licencja  na 
wykonywanie togo paten­
tu ■« Polsce. Zgłoszeniu: 
Kraków, skrytka poczo - 

a 29’  985

Mn otrzymać posado?
Mosia* okofiozyÓ kurw 
fachów® korespondencyj 
oe prof. Sekułowie** — 
WareMwa, Żórawla 41. 
Knrsa wyuczaj* listow­
nie: buchalterii, rachun­
kowości kupieckiej, kor® 
spondenejl handlowej — 
stenograf}!, nauki handlu 
prawa kalltfrafjl* pisania 
na maszynach. Po ukoheae- 
oin świadectwo, tądajele 

prospektów, 826

ZG U B IO N O  książeczkę 
w ojsk , na nazw isk o k a p i­
tana E m ila  W eindlinpM , 
w y d a n ą  przez P . K . IT. 
K rak ów  - M iasto, kartę 
p rzyd z ia łu  n iob ., w ydaną 
przez B aon  S an it. I I I .,  — 
które un iew ażniam . 987

l icBsz ulżył soli'! materialnie 
w otrnym trudnymczasiE?

Nadeśllj swój adres 1 
znaczek pocztowy na od ­
powiedź a otrzymasz w y­
jaśnienie, przy pomocy 
którego możesz bez kapi­
tału nie przekraczając 
sobie w swych codzlen 
nycb zajęciach zarobić z 
łatwością do 591 złotych 
miesięcznie. Adresować:
JOZEF JAKIMOWICZ. WARSZAWA
Skrzynka pocztowa Nr. 
554/22. 878

je s i o o  ocstąpieRia

PATENT
na P olskę. Nr. 542, firm y 
Courtaulds Ltd. w Londy­

nie, dotyczący:
Dysza wytryskowa do wi­
skozy lub podobnych roz- 

czynńw błonnika 
ewentualnie licencja  na 
wykonywanie tesro paten­
tu w Polsce. Zgłoszenia: 
Kraków, skrytka poczto­
wa 292. 986

hiajfiorztisSstiefsze źró d ła  zaftaipów
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I . , ie  piętro 
przygpro.Joja Jo rzi. 
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nadzwyczajnego.

m a
z J a c z K f
'uljusi Orojst
Sp. z o. o. 

K r a k ó w
Rynek gł. 34

P r i y Ł o p j
p L m ł e n n , 1

A
B asztow a Tl. Tal. 311 i 40(4

Magazyn przynoró* 
blnrowycb

Helena kOFl KI.1101.7
Kraków, ul. Gertrud? J6

poi ja  967
SUKNIE. „0.5T.TUMY 

I PŁASZCZE
po cenach bardzo przy 

6tppnych.

P . M A U R IZ iO
R y n e k  gi. 38.

f c r f e p l a a y

uff*

1

S r e f r r o

FORTEPIANU 

PIAHINA 

WLEOIMKI
Kraków — Palae Spl.kl

sULUKO -  PLA li iit 
t B T Y K lI Y  koiclelnr 

SUKIENNICE L 
k. KOBYLIŃSKI 1. KOSYLIŃSK 

I K 1ARRA 
DA WNT EJ M JARRa

O g ła s za jc ie  się

w PFzeuiPdnlku ..nowel fteformy"

Ia ć « z p ł c (  l e n i a I
towanYstwo ubezpieczeń ni tucie
„ p c a i i i f i s ”
ul. iw  Gertrudy 8. ta l. 273 .

Wymienione firmy polecamy naszym  Czytelnikom .

PfuaĄjT ~ .Ilustrowanesp Kury er* &ęxla , „ egq r— Kraków. W telepcie L dm zarzą lem f  ahkja Korcz Uukiego.


